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Optymistyczna nadzieja, jakie łączono z przyj 
ściem do skutku traktatu chińsko-japońskiego, za
pewniającego w teoryi cudzoziemcom jak  najwię 
ksze ułatwienia w dostępie do wnętrza Chin, za 
wiodły aż nadto prędko. Od czasu podpisania 
traktatu nietylko w jednej prowincyi, ale we wszyst
kich prawie okolicach Chin ludność chińska prze
śladuje tych jedynych cudzoziemców, którzy prze
dostali się do głębi niezmiernych przestrzeni nie
bieskiego państwa na to, ażeby tam szerzyć nau
kę Chrystusa. W Tszen-Tu, w zachodniem Se- 
Czuen przyszło do pierwszych rozruchów, których 
ofiarą padli chrześcianie; rozpuszczono tam po
głoskę, że jakaś kobieta zmarła pod nożem pro
testanckiego angielskiego misyonarza, który wy
konywał na niej oparacyę chirurgiczną. Pogłoska 
ta stała się hasłem do niemająeych granic gwał
tów. Całą misyę protestancką zrabowano i zni
szczono ze szczętem; ten sam los spotkał potem 
amerykańskie zakłady religijne, a wkrótce przy
szła kolej i na budynki katolickie. Zbnrzono ko 
ściół, szpital, przytułek, dom biskupa i probo
stwo. Dzieło zniszczenia dokonywane było z wście
kłością; kamień nie został na kamienia, a dzicy 
rabusie całą noc plądrowali wśród gruzów, są 
dząc, że znajdą tam skarby. W istocie znaleźli 
jeden tylko skarb: były to kości męczennika 
msgra Dafresse, zamordowanego niegdyś na tem 
samem miejscu.

W jakiś czas potem w Ku-Czeng w pobliżu Fu 
Czeu rozegrały się sceny jeszcze krwawsze i 
jeszcze dziksze. Rozjuszony motłoch zburzył misyę 
amerykańską, zamordował pastora Stewarta, a 
wraz z nim siedm nieszczęśliwych niewiast, które 
chciały poświęcić życie staraniom około moral
nego podniesienia i uszlachetnienia niskiego po
ziomu moralnego, oraz rozszerzenia ciasnego umy
słowego horyzontu kobiet chińskich. Wreszcie, za
ledwie kilka dni temu, dzika banda zniszczyła 
szpital Wesleyen, tudzież angielskie i am erykań
skie zakłady religijne, zbudowane w ok.licach 
miasta Kantonu.

Według informacyj nadchodzących z Chin osta
tnie te gwałty spełnione zostały przez te same 
fanatyczno bandy, które zamordowały pastora Ste
warta i amerykańskie misyonarki w pobliżu Fu- 
Czeu. Okazuje s ię , że są to zorganizowane gro
mady sekty buddystycznej, której przepisy odpo
wiadają pod niektórymi względami pojęciom euro
pejskich wegetaryanów. Wegetaryanie chińscy 
przejęci są gwałtowną nienawiścią przeciwko eu
ropejskiemu zwyczajowi jedzenia mięsa zwierząt. 
Uczciwe zamiary nieszczęsnych ofiar, które stra
ciły życie wśród zamieszek, nie mogły także być 
należycie zrozumiane. Teorye o wyswobodzeniu 
kobiety nie mogą być wprowadzane bezkarnie 
w krajach wschodnich. Wywołują one przewrót 
w obyczajach uświęconych tysiącletnią tradycyą; 
wie o tem świat literacki Europy pozostający pod 
świeżem jeszcze wrażeniem interesującego indyj 
skiego romansu Rudyarda Kiplinga NauUiakha. —  

O ile informacye powyższe nie są tylko prostemi 
hipotezami, stwierdzić naturalnie trudno. Jedno 
jednak jest pewne: oto że urzędnicy chińscy są 
odpowiedzialni za te rzezie i za te dzieła zni
szczenia. W Tszen-Tu zabudowania misyi Katoli
ckiej położone były zaledwie w odległości kilku 
metrów od pałacu wice króla, pod którego rozka
zami pozostawało siedm tysięcy ludzi dobrych 
wojsk mandżurskich. Wice król nie dał tymczasem 
znaku życia. Wszędzie władze chińskie przez bez
czynność widocznie umyślną, stały się wspólni
kami okrutnych zbrodni, wbrew najściślejszemu 
obowiązkowi, jaki na nich spadał, aby szanować 
istniejące traktaty i szanować życie i własność 
cudzoziemców. Kara zatem za to co zaszło, we
dług zdania pierwszorzędnych europejskich dzień 
ników, powinna w pierwszym rzędzie spotkać re 
prezentantów władzy w Chinach.

Francuska p rs sa , a na jej czele Journal des

Debate z naciskiem zaznacza, że w sytuacyi obec
nej nie wystarczy nałożyć na rząd chiński obo 
wiązku wypłaty odszkodowania pieniężnego. Man 
darynowie chińscy lekceważyliby sobie ten sposób 
europejskiej represyi i uważaliby, że byłby to 
wistocie najwygodniejszy sposób załatwienia całej 
sprawy. Nałożyliby mianowicie na swoich pod
władnych podatek, którego rezultat przewyższałby 
podwójnie lub potrójnie sum ę, jakiej zażądała 
Europa; nadwyżka byłaby zyskiem mandarynów. 
Dalej jeszcze niż prasa francuska idą dzienniki 
angielskie, a na ich czele Times. Korespondent 
tego dziennika domaga się bezzwłocznej okupacyi 
doliny Y an g -tse -K ian g , a nawet „całych Chin" 
przez zjednoczone mocarstwa europejskie. Środki 
wykonania tego projektu byłyby zapewne z wielu 
względów nieco trudne. Wobec tego z a ś , że od
szkodowanie pieniężne byłoby niewystarczające, 
okupacya zaś niewykonalna, Europa wybierze za
pewne drogę pośrednią i zażąda jedynie energi
cznie od dworu pekińskiego surowego ukarania 
wysokich urzędników prowincyonalnych, którzy 
są głównymi winowajcami mordów i gwałtów. 
Nie ulega wątpliwości, iż dwór pekiński, jeżeli 
zechce znajdzie sposoby, ażeby ich przykładnie 
ukarać.

Złudzeniem byłoby wprawdzie przypuszczać, że 
rząd chiński, który był już bardzo slaby przed 
wojną chińsko-japońską, posiada rzeczywistą siłę 
w kraju. Po wojnie znaczenie rządu niesłychanie 
osłabło; rząd ten, sam wie o tem wybornie i czuje, 
że niema czem zaimponować europejskim mocar
stwom. Jednak historya wojny chińsko-japońsktej 
nauczyła nas, że rozkazy cesarskie wystarczyły 
w całej pełni aby pomimo rozstroju, jaki ogar 
niałcałe państwo, zapewnić Europejczykom ochronę 
i bezpieczeństwo. Pomimo całego osłabienia rząd 
pekiński ma środki, aby dowieść choćby kilkoma 
tylko jaskrawymi przykładami, że chce karać 
z jak  najostrzejszą surowością wysokich urzędni
ków odpowiedzialnych za ostatnie rzezie. W każ
dym razie wszystkie mocarstwa europejskie okażą 
gotowość do pomożenia rządowi w jego zamia
rach, w razie jeśliby twierdził, że niema dość środ
ków na ich wykonanie.

Sprawa gwałtów w Chinach obchodzi żywo 
wszystkie państwa cywilizowane, które wobec 
Chin niewątpliwie solidarnie wystąpią. Times, 
ażeby zachęcić rząd do tem energiczniejszego wy
stąpienia, zwrócił uwagę, że gdyby Anglia oka
zała w tej sprawie opieszałość, Francya nie omie
szka skorzystać ze sposobności, aby zająć jej 
miejsce i opanować handel w jednym z najbo
gatszych regionów świata. Z godnością odpowia
da na to Journal des D śbats : „Możemy zape
wnić — pisze — że Francya niema takich za
miarów. W sprawie takiej, jak  obecna, nie jest 
rzeczą właściwą i stosowną występować z naro 
dowemi zazdrościami i nieufnościami. Chcemy 
uzyskać szybką sprawiedliwość za barbarzyńskie 
czyny, którym powtórzeniu cały świat ma wspól
ny interes zapobiedz. Fanatycy chińscy i manda 
ryrd, którzy ich zachęcają, albo którzy im po
zwalają na wszystko, nie pytają się, czy ich ofiary 
są angielskiego, francuskiego, czy amerykańskiego 
pochodzenia: wszystkie obce narody uważają za 
jeden. To też teraz z kolei one powinny się nwa 
żać za złączone solidarnością, skoro chodzi o sku 
teczną represyę wstrętnych gwałtów i o konieczne 
dla jej przeprowadzenia środki."

Korespondencja „Czasu*!
B u d a - P e s z t  13 sierpnia.

(c \J) O kongresie narodowców w dziennikach 
pojawiły się głosy wręcz sprzeezne, grzeszące wi
doczną przesadą i odstępujące równie daleko od 
praw dy . Kongres nie był ani „śmiesznem fiasko", 
jak  twierdzą niektóre dzienniki madziarskie, ani

też nie zapowiada jeszcze zwycięstwa programu, 
który wygłosił. Polityczna doniosłość kongresu 
zasadza się na tem, że po raz pierwszy reprezen
tanci trzech narodowości porozumieli się wzglę
dem wspólnej akcyi. Czy ci delegaci mieli prawo 
reprezentować swą narodowość alba przynajmniej 
jej większość? Trudno tę kwestyę rozstrzygnąć 
stanowczo. W każdym razie fakt, że się znalazło 
kilkunastu Rumunów, Słowaków i Serbów, którzy 
tutaj protestowali przeciwko uprawnieniu delega 
tów reprezentowania trzech narodowości na zjeż 
dzie, nie dowodzi jeszcze, aby istotnie uczestnicy 
zjazdu, pomiędzy którymi znajdowały się bądź co 
bądź wybitne osobistości trzech narodowości, nie 
byli posiadali żadnego moralnego, bo o to tylko 
chodzi, mandatu.

Program uchwalony przez zjazd, bardzo długi, 
wyglądający raczej na memorandum, niezawodnie 
zawiera niektóre żądania przesadne, ale za to za
wiera także wiele myśli zdrowych i żądań takich, 
o których poważna dyskusya jest możliwa. Nie
podobna więc traktować zjazdu jako zajścia śmie
sznego, Naodwrót byłoby iluzyą przypuszczać, że 
samo porozumienie się Rumunów, Serbów i Sło 
waków co do wspólnej akcyi mogłoby odrazu 
obalić tylowiekową hegemonię narodu madziar
skiego w koronie św. Szczepana. Na to obecnie 
nie zanosi się wcale. Najtrafniej, naszem zdaniem, 
rzeczywiste znaczenie zjazdu oceniła wiedeńska 
stara Presse, tutaj zaś tylko organ hr. Szaparago 
Hazanlc oświadcza, że nie należy lekceważyć tego 
ruchu narodowości, lecz w pewnych kierunkach 
dążyć do porozumienia się z niemi.

Prasa liberalna wyzyskuje list pasterski arcy
biskupa Samassy w sposób niewłaściwy. Arcy
biskup bardzo dobitnie podniósł anty-katołicki cha
rakter ślubów cywilnych i w tej mierze wygłasza 
te same, znane i niezachwiane zasady, w imię 
których katolicy zwalczali projekta o ślubach cy
wilnych i będą się domagać wytrwale ich rewi 
zyi. Inne jest pytanie, jak się zachować wobec 
istniejącej na teraz nibyto legalnie ustawy o ślu
bach cywilnych? Wzywać duchowieństwo do czyn
nego oporu, a więc do odwodzenia wiernych od 
zawarcia ślubu cywilnego, względnie odmówienia 
im ślubu kościelnego, jeżeli zawarli cywilny, na 
raziłoby duchownych na ciężkie kary, nie dostar
czając wcale pewności, że tą drogą przyspieszy 
się usunięcie ślubów cywilnych. Duchowni więc 
w myśl okólnika arcybiskupa Samassy będą się 
przedewszystkiem starali o to, aby wierni, którzy 
zawarli ślub cywilny, nie omieszkali stanąć przed 
ołtarzem i przyjąć religijną sankcyę ślubu. Ale to 
nie wyklucza energicznej akęy i, zwłaszcza przy 
wyborze posłów, w kierunku rewizyi, względnie 
usunięcia ustawy o ślubach cywilnych. Okólnik 
arcybiskupa uznaje te ustawy jako istniejące na 
teraz prawo, czemu trudno zaprzeczyć, ale żadnem 
słowem nie uznaje ich jako dobrych, odpowiednich 
lub zgodnych z zasadami Kościoła. Ciekawą tyl
ko jest okoliczność, że arcybiskup Samassa pier
wszy wystąpił w tej sprawie z okólnikiem, gdy 
dawniej zapowiadano wspólny list pasterski całe
go episkopatu węgierskiego.

Szczególne zajęcie wzbudza tutaj tegoroczny 
zjazd przyjaciół pokoju, który się dzisiaj zbiera 
w Brukseli. Ztąd wyjechali na zjazd, jako repre
zentanci trzech głównych stronnictw madziarskich, 
Maurycy Jokaj, br. Wojciech Apponyi i Pazmandy. 
Zamierzają oni skłonić kongres do naznaczenia 
przyszłorocznego zjazdu do Buda-Pesztu, celem 
uświetnienia obchodu jubileuszowego założenia 
pańatwa węgierskiego przed 1000 laty, a równo 
cześnie przygotowują się odeprzeć ewentualne 
wnioski Rumunii, dotyczące interw8ncyi stowarzy
szenia przyjaciół pokoju w wewnętrzne sprawy 
Węgier.

Jak  wiadomo, Rumunowie na wszystkich da
wniejszych kongresach towarzystwa przyjaciół po
koju, zwłaszcza na rzymskim, bardzo głośno do
magali się, aby kongres zajął się sprawą Rumu
nów węgierskich i wystąpił przeciwko Madziarom

W tych żądaniach doznawali poparcia ze strony 
ireaentystów włoskich, którzy według tego same
go szablonu domagali się uchwały kongresu na 
rzecz „niewyswobodzonych" jeszcze prowincyj 
włoskich. Zjazd stanowczo się opierał tym wnio
skom, a r. z. w Hadze wyraźnie oświadczył, że 
staje na podstawie teraźniejszego międzynarodo 
wego ustroju Europy, a nie myśli mięszać się do 
wewnętrznych spraw różnych państw. Pomimo 
tego, niezawodnie delegaci rumuńscy, a zwłaszcza 
znany Urechio, ponowią swe usiłowania i dlatego 
tak wybitni członkowie sejmu węgierskiego udali 
się do Brukseli, celem oparcia się odnośuym wnio
skom.

Przegląd polityczny.
Radca ministeryalny przy ministerstwie sprawie

dliwości, Dr Franciszek K l e i n ,  otrzymał tytuł i 
charakter szefa sekcyi. Podobnie, jak  udzielenie 
wysokiego odznaczenia kierownikowi wydziału 
sprawiedliwości, Drowi Krallowi, awans ten jest 
wyrazem uznania z powodu przyjścia do skutku 
ważnych ustaw w zakresie reformy procesu cywil
nego. Dr Klein, zajmujący zdolnościami wybitne 
miejsce w szeregu młodszych urzędników, brał 
żywy udział w wypracowania projektu, którego 
zalety podnosiła i oceniła cała zagraniczna facho 
wa krytyka. Jako reprezentant projektu wobec 
parlamentu wywiązał się Dr Klein ze swojego za 
dania ku powszechnemu zadowoleniu. Obecnie 
nowy szef sekcyi powołanym będzie do dokona
nia prac przygotowawczych w celu wprowadzenia 
w życie ustaw o procesie cywilnym.

Niemcy. Po pierwszym artykule, omawiającym 
stanowisko Anglii wobec Niemiec i trójprzymie 
rz a , zamieścił wkrótce Standard  drugi wywód, 
tłómaczący obszernie poprzednio poruszone myśli 
i kwestye. Cała prasa niemiecka pomieszcza sta 
nowcze i ostre uwagi o enuncyacyach dziennika, 
uchodzącego za organ premiera Salisburego.

„Jak długo — pisze Nordd. Allg. Ztg  — ce
sarz był gościem królowej angielskiej na wielko- 
brytańskiem wybrzeżu około Cowes, nie chcieliśmy 
zajmować stanowiska wobec dziwnego artykułu 
powitalnego Standarda  i ograniczyliśmy się do 
zaznaczenia, że wywarł on niekorzystne wrażenie 
na opinię publiczną Niemiec, oraz do podniesienia 
jednomyślności, z jaką  niemiecka prasa odparła 
nieprzyjazne, zasadom gościnności uwłaczające 
oświadczenia angielskiego dziennika. Standard 
mógł był z tego poznać, jak  dalece pomyłką był 
jego pouczający ton , i jak  źle przysłużył się ży 
czeniu, aby umocnić przyjacielskie stosunki mię
dzy obu państwami. Dziennik angielski — pod
nosi dalej niemiecki organ kanclerski — ogłosił 
drugi artykuł, z którego jednak bardzo trudno 
wywnioskować, dlaczego wzbudził całą tę polemi 
kę w prasie. Artykuł oznajmia wprawdzie, że An
glia powinna starać się wszelkimi środkami dy- 
plomacyi o utrzymanie pokoju z Niemcami i trój- 
przymierzem; wzrosłaby jednak znacznie wiara 
w rzetelność tych dążeń Standarda,  gdyby równo
cześnie nie mówił tak jednostronnie o dobrodziej
stwach angielskiego patronatu, gdyby stronniczo
ści swojej nie posuwał tak daleko, że rozwój nie
mieckich kolonij przedstawia tak , jakbyśmy go 
zawdzięczali przypadkowej łaskawości Anglii. — 
W wyborze środka dla rozbudzenia serdeczniej 
szego nastroju w Niemczech, i dla utwierdzenia 
dobrych stosunków niemiecko-angielskich pomylił 
się Standard,  równie jak  w swoich uwagach z po
wodu odwiedzin najwyższego przedstawiciela nie
mieckich państw na angielskim dworze".

Hamburger Nachrichten  oświadczają, że Stan
dard  nie pokryje wymówką, iż jego nietaktowne 
wystąpienie było tylko szczerością tak cenioną 
przez cesarza W ilhelma, swoich mentorskich za
pędów. Angielska miłość pokoju w praktycznem 
zastosowaniu zawisłą jest od tego, czy Anglia po 
wybuchu wojny obiecuje korzyści lub straty. An

glia rebus sic stantibus  może dla Niemiec mieć 
tylko znaczenie sojusznika trój przymierza, w szcze
gólności przez ochronę rozległych zatok włoskich 
przed natarciem Francyi. Niemcy życzą sobie tyl
ko, aby Anglia tej roli podjęła się i uczciwie ją  
wypełniła. Nie lekceważymy tej pomocy, jaką 
może dać Anglia Włochom, nie sądzimy jednak, 
aby z tego powodu Anglia miała prawo udzielać 
Niemcom i ich cesarzowi nauk i wskazywać tory 
niemieckiej polityce.

Rozprawy londyńskich dzienników o tem, że i 
dlaczego Anglia nie może przystąpić do trójprzy- 
mierza, są — pisze National Ztg  — zupełnie zby
teczne. Pod tym względem nie czynią Niemcy ża
dnych przypuszczeń. I  to nietylko dlatego, że wia
domo, jak  ciasne granice ma każdy angielski g a 
binet w zawieraniu międzynarodowych układów 
na dłuższy przeciąg czasu; są także inne wewnę
trzne przyczyny. Trójprzymierze ma określony, 
całemu światu znany cel obronny. Gdyby dla tego 
celu przyszło kiedykolwiek do walki, Anglia bę
dzie zmuszona swoją część zadania wypełnić, nie 
chcąc, aby zachodnia połowa morza Śródziemne
go stała się francuską, a wschodnia rosyjską. 
Angielsko włoski układ, w którego istnienie pa
nuje wiara nawet w Anglii bez protestu, jest wy
nikiem powyższego stanu rzeczy. Sojuszu na inne 
ewentualności europejskiej i światowej polityki 
niema nawet między dotychczasowymi jego uczest
nikami. Przymierza zaś w tym zakresie, choćby 
z przystąpieniem Anglii — a  takiego rozszerzenia 
żądałaby przecież Anglia — nie możemy sobie 
żadną miarą życzyć. Niemcy bowiem nie mają 
żadnego powodu zobowiązywać się przeciw Rosyi 
w obejmującym cały świat rosyjsko-angielskim 
konflikcie interesów. We wszystkich kwestyach, 
które nie dotjczą celu trój przymierza, chcemy 
mieć wolną rękę i iść wspólnie z każdym kra
jem, który okaże się przychylnym interesom nie
mieckim. Jeśli takim krajem będzie Anglia za 
rządów Salisburego, będzie to dla obu stron po
łączone z korzyścią. Czekamy, jakie faktycznie 
zajmie stanowisko nowy gabinet.

Głosy innych dzienników niemieckich wyrażają 
podobne opinie: Milnchener Allg. Ztg  krytykuje 
brak taktu i mętność wywodów. —  Drezdner Jour
nal czyni lorda Salisburego osobiście odpowie
dzialnym za enuncyacye dziennika, podczas gdy 
Koln. Ztg  wyraża przeciwnie przekonanie, że 
między kanikularnymi wytworami Standarda  a 
obecnym angielskim gabinetem niema żadnego 
związku.

Francya Rosyjski ambasador w Paryżu baron 
Mohrenheim obchodził wczoraj w Cauterets jubi
leusz pięćdziesięcioletniej dyplomatycznej służby. 
Ambasador obchodził ten dzień bez zewnętrznych 
uroczystości z powodu żałoby, jaka panuje w ro
dzinie i z powodu śmierci zięcia barona Mohren- 
hsima. Do Cauterets przybyć miał dla złożenia 
życzeń ambasadorowi bawiący w Vichy rosyjski 
minister skarbu Witte.

Francuski minister spraw zagranicznych Hano- 
taux bawiący również w Vichy, wystosował do 
barona Mohrenheima telegram gratulacyjny, za
znaczający między innemi, że Francya miała swój 
udział w długiej pracy pełnego czynów życia. 
Jestem pewny — kończy minister — że wyrażam 
jednomyślne uczucia, przesyłając panu życzenia, 
jakie żywimy dla szczęścia pańskiego i pańskiej 
rodziny.

Car Mikołaj nadał ambasadorowi bar. Mohren- 
heimowi z powodu jego jubileuszu order Włodzi
mierza I klasy i przesłał mu równocześnie re
skrypt, zawierający między innemi te słowa: 
„Pańska teraźniejsza działalność, która zmierza 
do utrzymania przyjacielskich stosunków pomię
dzy Rosyą a F rancyą, przyczynia się do pomy
ślnego rozwiązania d r o g i e g o  d l a  m o j e g o  
s e r c a  z a d a n i a  u m o c n i e n i a  p o w s z e c h n e 
go  p o k o j u . "

Klasztor Leżajski i jego dzieła sztuki.
W r a ż e n i a  x  p o d r ó ż y .

(Oifg dalszy).

Myliłby s ię , ktoby sądził, że spotka się w Le
żajsku z ciemnymi korytarzam i, z pewnem ubó
stwem stylowem, z lichymi obrazami, pokrywają 
cymi ściany dormitarzy i z tym nieodłącznym to
warzyszem klasztorów : wilgocią w połączeniu z za 
duchem kuchennym. Nie wypieramy się interesu, 
jaki wzbudzają pod względem malowniczym zaułki 
klasztorne, niejeden przedmiot, niejeden obraz bu 
dzi interes dla dziejów kultury i wprowadza w świat 
przeszłości. W klasztorze leżajskim znajdą się ró
wnież objawy drobne tych właściwości ponurych, 
jak np. poboczna sionka, wiodąca z cmentarza ko 
ścielnego, ciemno duszna z malowanemi po śeia 
nach straszącemi postaciami świętych zakonu w Pol
sce, wprowadzająca w zaciemniony przedsionek za- 
k ry sty i, tyle malowniczy kominkiem, chórkiem, 
obrazami, postaciami świętych , oraz inskrypeyami 
z XVII wieku. Ztąd wejście do zakrystyi i skarbca 
tu furta poboczna bernardyńskiego klaustrum. 
Jakżeż ono poza nią przestrone i jasne, typ to 
raczej jezuicki niżeli bernardyński, dla tych kory
tarzy obszernych, sklepionych, obiegających około 
kwadratowego wirydarza. Ztąd ozdobne wejścia 
do sa l, obkładane drzewem, szlachetny wzór XVII 
wieku boazeryi u drzwi do lokalności dolnych, 
sklepionych i zdobnych sztukateryą po krawę 
dziach lunet. W obszernym refektarzu cała po
wierzchnia sklepienia jest ubrana w pola gipso- 
werni sztukateryami. Wszędzie czystość i pogoda. 
Na ścianach korytarzy bielonych wiszą ciemne 
płótna, odnoszące się do cudów u obrazu Najśw. 
Panny. Pendzel lichy, ale dużo ciekawych postaci 
wygląda z nich w typowych strojach epoki.

Cześć dla św. J a n a  K a p i s t r a n a  panuje tu
taj więcej niż w innych klasztorach naszych Ber
nardyńskich. Spotykamy obraz ścienny świętego 
z chorągwią w rę k u , gniotącego nogami Turków, 
odmalowany na ścianie zakrystyi. Tu na koryta
rzach dolnych trafiamy na dobrą kopią na drze
wie z oryginału początku XVI stulecia, gdzie po
stać świętego otaczają sceny z życia jego i walk 
z Turkami. Obraz ciekawy wielce ikonograficznie 
Są portrety nowsze, fundatora klasztoru i jego 
żony, bardzo lichego pendzla.

Układ planu gmachu klasztornego, odmienny 
od innych jest w tem , że z korpusu głównego 
w kwadrat z dziedzińcem czyli wirydarzem po 
środkiem, występują po węgłach dodatkowe bu
dynki. Ułatwia to oświecenie górnych korytarzy 
z dwoma po bokach rzędami cel i sprowadza od 
osobnione lokalności dla przybywających dygni
tarzy kościelnych. I  tutaj na piętrze spotykamy 
wejścia do cel, zaznaczone rzędem ozdobnych boa- 
zeryj w stylu późnego niemieckiego renesansu, 
szkoda, że olejno pomalowanych w imitacyi drze
w a, co jest przeciwnem duchowi epoki, która je 
stworzyła. W ogólności zabudowania klasztorne 
leżajskie są piękne, a  przy całem odosobnieniu od 
świata te cele zakonne z widokiem na ogrody i 
mury forteczne, te szerokie korytarze i domitorya 
czynią pobyt miły. Szkoda, że tak mało pozostało 
obrazów na ścianach, portretów dobrodziejów k la
sztoru, sztychowanych widoków miast, z jakiemi 
spotkać się w tym starym gmachu spodziewali
śmy. W ynagradza to wszystko bogactwo dzieł ar 
tystycznych w kościelnym gmachu, do którego 
obecnie zaglądamy.

Mają to do siebie wszystkie klasztorne kościoły 
z cudownemi swemi obrazami i frekwencyą liczną 
pobożnych, że wnętrze ich zacieśniają liczne ołta
rze, a całe szeregi kosztownych sprzętów kościel
nych, które ofiarność składała przez wieki, obok 
innych bez wartości artystycznej, psują niejedno-
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krotnie harmonię wnętrza. Łatwo zrozumieć, że 
tam, gdzie gospodarzem jest nigdy niestarzejącj 
się zakon, umie on kierować ofiarnością dobrze 
w interesie sztuki, jeżeli w nim od wieków ugrun
towana jest miłość piękna, a członkowie zakonu, 
braciszkowie, nie zaprzestali sami własnemi ręko
ma służyć kościołowi i sztuce. Bernardyni w Pol
sce od końca XV stulecia aż dobrze w połowę 
XVIII wieku, a powiedzmy i do dziśdnia mają 
w klasztorach cichych, skromnych, a uzdolnionych 
reprezentantów sztuki, szczególniej zaś przemysłu 
artystycznego. Rozwija się czynność sztuki u Ber 
nardynów polskich z epoką zwycięstwa katolicy
zmu, więc wpływy Rubensa i flamandzkiej archi
tektury dają się u nich spostrzegać. L e k s y c k i ,  
ten uczeń Rubensa, braeiszek Bernardyński, wy 
pełnia kopiami mistrza kościoły klasztorne w Kra 
kowio i Kalwaryi. B a u d a r t h ,  Belg, rodem, 
wprowadza formy architektoniczne flamandzkie 
w Kalwaryi, a za przykładem tym idą roboty sto
larskie braciszków bernardyńskich, co po obedyen 
cyi wykonywają wspaniałe stale, ambony, ołtarze, 
oprawy organ, ławy kościelne i t. p. Niemniej i 
z Włoch przychodzą wpływy,, o czem świadczą 
intarsye w drzewie, dokonywane przez braciszków, 
i piękne kraty żelazne oraz świeczniki, odnajdy 
wane w kościołach naszych bernardyńskich.

Wnętrze kościoła leżajskiego nie jest zacieśnio
ne, jakkkolwiek bogactwa dzieł sztuki niebrak, 
jak u cudownego obrazu. Marmurów kosztownych, 
ani pięknych grobowców nie wiele ma; wszystko 
jednak co jest, stoi w harmonii z gmachem i mię
dzy sobą bo odnosi się do jednej rodziny stylów: 
baroka i jego odcieni. To, co weszło do wnętrza 
architektonicznego w stylu połowy XVII wieku, 
starszem od niego nie jest, ale jest w tych za
bytkach cała historya kształcenia się sty la, jego 
odmian przez zmianę wpływów. Mamy w kościele 
bogaty aparat do poznania wielkości stylu- baro-

trzeb kościoła. Stąd ważność Leżajska i pod 
względem artyzmu. Są we wnętrzu kościoła kla
sztornego olbrzymie złocone kapitele pilastrów, 
ubierających filary, są żelazne ganki nad gzem 
sowaniem u spadku sklepień i ta wdzięczna, de
likatna, w jasnych, lekkich tonach polichromia 
rokokowa, którą przyniosły czasy koronacyi cu
downego obrazu w roku 1752 przez arcybiskupa 
Sierakowskiego. Nawy poboczne, obszerne, prze
chodzą w dalszym ciągu w kaplice; w prawej 
jest kaplica cudownego obrazu, oddzielają je  śli
czne kraty, godne epoki odrodzenia. Przedewszy 
stkiem dwie epoki przedstawiają we wnętrzu swą 
czynność artystyczną, to jest środek XVII wieku, 
gdy kościół przez Łukasza Bnińskiego ukończony, 
wypełniają sprzętami gwardyani bernardyńscy 
przy ofiarności dobrodziejów, których herby dotąd 
widnieją: więc stale, organy, pewna liczba ołta
rzy przy filarach, ambona i kraty — i druga epoka 
połowy XVIII wieku, która przynosi malowanie 
ścian, ołtarze i ławki kościelne. Do pierwszej 
epoki zaliczamy piękną boazeryę wnęków drzwi, 
od wewnątrz z ornam entacją biało-żółtawą; do 
drugiej wiele szczegółów, jak srebrne lichtarze 
na ołtarzu Najśw. Panny i ramy rokokowe u cu
downego wizerunku. Z obrazów ołtarzowych wiele 
sięga XVII wieku.

Pozwolimy sobie rozpatrzeć się w wartości a r
tystycznej nagromadzonego tutaj tak  bogatego ap a
ratu dla historyi sztuki, dla dziejów baroka i jego 
dalszych wyników, przechodząc od najdawniej
szych do bliższych nam epok. Najdawniejszym 
jest sam cudowny obraz i ubranie kaplicy, w któ 
rej go pomieścił fundator kościoła. Oddzielenie 
kratą przez całą wysokość wehodowej arkady i 
zasklepienie kopułką, która wychodzi ponad da
chy i ma piękną swą latarnię, utworzyło ją  z prze
dłużonej ku wschodowi nawy bocznej. Odpowie- 

t dnią tej kaplicy jest inna po drugiej stronie nawy 
kowego w dziełach sztuki, zastosowanej do po-jgłównej, tak zwana św. Franciszka, z podobną

kratą, ołtarzem i marmurową balustradą u wej
ścia. Obraz cudowny trzyma się typu zwykłego 
u nas. Najśw. Panna unosi na lewej ręce Dzie
ciątko Jezus, błogosławiące rączką; rękę prawą 
opuściła ku dołowi. Malowanie odpowiada począt
kowi XVI wieku, okryte srebrnemi sukienkami na 
tle srebrnem z tą  twarzą jasną N. Panny, pełną 
niesłychanego wdzięku, przynosi pociechę strapio
nym, jest cudownym obrazem M a t k i  B o s k i e j  
P o c i e s z e n i a .  Zachował obraz ramy złocone, ba
rokowe w drzewie, wzorowo rznięte, te same, 
w których za Sierakowskiego koronacyi r. 1752 
wstawionym był — jak  wiadomo — korony na 
obrazie nie są te sławne, jakie kaszt. Józef Po
tocki, sprawione w Rzymie, obdarzył kosztownemi 
kamieniami. Skradzione w lat parę potem, zastą
pione zostały dzisiejszemi, które pięknemi nie są, 
choć noszą cechy epoki. Ramy wspomniane są 
stylowo piękne, w ogólnych liniach dobrze pomy
ślane, strzępią się ażurową dekoracyą rokokową 
w szlachetnym nastroju — służyć mogą za wzór 
ram obrazowych. Mnóstwo wotów wypełnia oszklone 
szafy, wiesza się wokoło ram obrazu, kunszto
wnych sztuką lub historycznych nie spotkałem. 
Wzorowymi są srebrne lichtarze w liczbie sześciu 
i odpowiednia pasyjka w charakterze stylowym 
XVIII w., niezawodnie wyrób francuski, czego je 
dnak nie sprawdzałem. O kratach będzie mowa 
poniżej. Liczne ołtarze skupiły się u filarów wnę
trza kościoła, u ścian naw bocznych. Odnoszą się 
stylowo do XVII i XVIII stulecia, wykonane z drze
wa przedstawiają szczegóły niezrównanie godne 
epoki. Nawa główna przechodzi w prezbiteryum, 
niegdyś to ostatnie było chórem bernardyńskim- 
zamykało go tabernakulum, które w czasie koro
nacyi obrazu cudownego posunięto w tył i połą
czono z ołtarzem wielkim. W ten sposób, już od 
połowy zeszłego wieku, charakterystyczny chór za
konny zginął, stał się zwykłem prezbiteryum ze 
stalami, które charakterem stylowym należą tu d®



Kwestya bułgarska. denta, który w każdym razie zaczerpnął ją  z naj 
lepszego źródła. Biuro Wolffa ogłasza zasadniczo 
doniesienia zagraniczne, odnoszące się do źródeJ

Wczorajszy Fremdenblatt pomieszcza na naczel- urzędowych, tylko wówczas, gdy otrzymuje je 
nem miejscu bardzo znaczący wywód o stanowi- zwykle używaną drogą. Dlatego też nie rozpo 
sku Austro-Węgier wobec kwestyi pojednania po- wszechniło tego doniesienia w całej niemieckiej 
między oficyalnymi czynnikami Rosyi a obecnym I Piusie. Wskutek istniejących układów i instrukcyj, 
bułgarskim rządem. Fremdenblatt p isze: „Tenden- biuro zobowiązane przesłać je zagranicznym 
cyjne przypuszczenie, że zawiązanie normalnych I ajencyom. Było sprawą wewnętrzną tych ajencyj, 
stosunków pomiędzy Zofią a Petersburgiem wi- czy  ,ow9 korespondencyę, o której źródle zostały 
dziane jest w Wiedniu niechętnie, albo nawet powiadomione, chcą ogłaszać, czy też nie. Jedne 
wogóle z austryacko-węgierskiej strony jest utrn tais uczyniły, inne nie.“ 
dniane, prawie nie potrzebuje odparcia. Podejrze- *

•W/ i ąCZ?.iV a uisupoważnionych I Uroczyste przyjęcie ks. Ferdynanda w Zofii uznaia 
odrazu wvdać -fcł dzienników. Musi ono wszystkie korespondencye za objaw pomyślny dla 
że S i z r l t  n r l  2 P^ypom ni.lstanowiska księcia. Książę polecił wczoraj wyra 
hnnini'o i, k* wszystkich właściwych sposo- zić burmistrzowi miasta Zofii, Mollowowi Dodzie 
bnościach objawiał życzenie uregulowania prawno- kowanie. W mieście panuje spokó w pałacu ći

Rosyą a 
gnięcia

CZAS s Czwartku 15 Sierpnia 1895

niektóre p?y wa1ne“ żeń“ ^^^ I * 5 “  ^ S E n n i e  fałszy wem było 11892), przeto musieli otrzymać i
burgu zgłosiły się do ministerstwa o L ia ty  z pro-1 ' mesamienme względem towarzvszv. a I m ,w ,  ^  •
sbą o p^’'r*T̂ ł ~  ̂ ^
kowego 
wego p
r o ^ e r L a ie -p lin '. I k ^ e g o ™ , ^  5 " S | 2 2  oharakiei Item' p ^ T ^ l T
.tejralnych gimaazyacb fańskich. ,P  & l e ° 4“ '“ i " L i ,™ ™ .05' Pow oi,- Biskńpi prawie je d L g o d a ie  opfali sfe

Wielki) doniosłość posiada także znaczne roz stoi ja !  od l i t  szereaS i e i .  w'°l! *  • “  u  '' k'’m wslspI1 do duchownych odtnol'",
szerzenie praw kobiet - lekarzy w Rosyi. Dotych- skiem a nikt mf, p0^ clu małżen- i protest do ministerstwa zanieśli (w l ip c u ^ fe 1'
czas były one bardzo ograniczone i'Zwyczajem r e S e  łą czk o  oowo,łvwfć sfe^ a Y w / ^  K  minister co O powiedział -  nie
rosyjskim dosyć niejasne. Zdarzały się wypadki, gelii iż sam Chrvshfs p in  f'Tiadect'^° e ^ an-1 czelmcy dyrekcyi podobno —  jak donoszono 
iż ziemstwa nie przyjmowały kobiet - lekarzy do nić sie ani za i l ł  l t d - ®  .a?1 że-1 około 6 stycznia 1893 roku, znów przed ee-zc ^
służby pod pozorem, iż one nie miały prawem I możn^ hvłn wychodzić. W ynik, jak się I nami półrocznymi, powtórzyli swoje u s i ło w ^ 1"
przepisanych dyplomów. Niektórzy aptekarze n ielbatu stanowczo zostali’ nJhJ- ’iU) ,obrod,,y  c?b ‘ żądając programów nauk, wykładanych w sen!*’
wydawali za receptą kobiety-lekarza silniej dzia- zaczęli w s E w a ć  w ^zw S^i ' "k-°SadniCy ^ acb 1 prawa rewidoW aia tych^ak^dów®1'
ających środków, powołując się na tę okolicz-1steDnie odie*d*a<s * « ą m ałżeńskie, a na 3 kwietnia tegoż roku donosił Warsz D n i^ J -?  

nośc, iż kobieta praktykować może tylko w ta- wiejewo stoi obecnie DMtlSeW T ik  s f ^ T ' ' '  Szf '  f e z°bowiązani zostali „na przyszłość zwiedzać :
b o ^ m ic c o w o S c o h ,  gdzie niema lek erza-n .,4 - prtb,  I V

skiego, które nie podlegają ogólnemu zarządom
Do ordynowania w szpitalach przyjmowano do- naukowemn, przyczem w seminaryach duchown

innego, I m§zczyzny-lekarza, z małym jednak

- decydujące będą jedynie tejartyknly  
normy, które mogą stanowić podstawę 
nia i poprawnego rozwiązania kwestyi. ..u , Ł 
sformułowane są w artykule III berlińskiego c y 
tatu. Według tekstu tego artykułu pozycya ks.

crdynanda, jako księcia Bułgaryi, będzie nieza 
przeczenie legalna, skoro tylko książę, jako swo 
bounie wybrany książę bułgarski, przez Portę

jako znakomitemu powieściopisarzowi, lecz I przejść z jednego kursu na° dragi ̂  czv no 

do n iego , jak d /m ie jsc a  Twfętego na po zakfadu « " ?  “ ° Że, W  d«

Z P e ter sb u rg a .
ry c h . Poza tern I nymi przed oblicze tego a p osto łaz  J a sn e iP o  I * 0 >>T 0Wśązany do ^ d z a n i a ;  oraz że musi

- i . ™  jak najszersze M f i i f e  7 t £ L
jdą niewątpliw ieli«k i i„J:_ ; ^ wa^  Dr- Tołstoja,|skicb. W razie objęcia „dozoru", od tegoż na-

„ „   ^ W VM o c j u y

otwiera się dla kobiety już bez
czen i wyjątków jak najszersze ,,v.v (jmopi oaoiiczni macre

traktatu, rząd austryaeko-węgierski nie będzie się z.wolenm kówzasad hr- L - T o łsto ja .—  także  ̂ndd5f*ł 1DStyttQCle j a r s k im  powstaje letniego syna, aby tenże jak sie wvraził nfm ie mowanie aJumnów na łaskę gubernatora, przeto
wahał współdziałać przy wypełnieniu żvczeń ksie I p ^  90 ostatnu9° wśród szlachty. -  „f * °ddział farmaceutyczny. Chociaż zawód far-1 tał przez całe dalsze żvcie i i  hvł i  P P5‘ ‘ “ ?że 81§ zdarzyć, że aspirant, chociaż
CU. Jeśliby przy . p L U s K S o S u  t Z  d e ę „ i  E ady„ L , d‘f  t«h ict w Koeyi doetę- k ie^ i S o m l r e  °  JC'e ’ “  M  “ W'eH reg r ' “ S " ^ ‘ kal »d - W o t o S .

na
dy
gu-styi tronowej'powzięto jak iek o lw iek 'uchw^ly'z'e I , W Sprawie m i e ™)- ' ' I W ?Ptekach T* Z^aną^uż “jesT^'powszechnie decyzva Radv nań | S ^ L ! l ° pi! ń dos"tateczny> moż^  być" przez

względu na religię księcia albo dynastyi, to tego . ( + )  2  wielkiem zadowoleniem powitano tutaj Imała ich liczba \  ,0 1 a m i > ,ż paderlstw a w następstwie skargi, wniesionej nrzez nic I r odrzucony,
rodzaju uchwały mogłyby tylko przez zbieg czasu P ak 1 w całeJ Rosyi, utworzenie żeńskiego insty |rzy aptekarze » wbf° prawa rzy8tała; Niektó Ijakiegoś Kellera przeciwko jenerałowi Gresserowi IsemiifarvA1501 ?Die- Z r° 1893 0 zwiedzaniu 
stanąć w pozornym związku z międzynarodowemi lekarskiego. i ; estyę tę omawiano o ^ d S ,  S  PrzPy t o w a l i ^ ^ k o b i e r d r L K f l 2T r  ? H ^ / y  wydalił na trzy “ata^̂z^ ^ r s t r ^ ^  W życie 7~ “ ie wiemy
krokami około ulegalizowania stanowiska księcia I zast»nawiano się nad nią szczegółowo w m ini-1 Przez Doławraih f  * aptekarskiej. I podstawie ustawy z roku 1881 o wzmocnionej I d w ctc^ i a 1 powtórne usiłowania naczelników
Ferdynanda. Mocarstwa jedaak uważałyby decy K * o ś w i a t y ,  układano i prztabianJ^ pTany skim f n s S e r S ^ ^ ^  uchwalonej przez R adl ^  w «>■
zyę o rehgn władcy albo jego potomstwa, której k g a m z a c y i, zanim w końcu żeński instytut lekar wzgledzie w zTacznef c.erci , 1 W tym Państwa. Nie potrzeba tutaj chyba dodawać iż (2 0 1 m fi’a r h k i f *  blsk“Pi otrzymali ukaz z 8
traktat berliński w żaden sposób nie dotyka, z a | skl nie doczekał się sankcyi najwyższej w for-l Żeński instant C/^ C1 usunięto. Idecyzya ta wywarła jak najlepsze wrażenie w ’rA I L i  l  r- b<» który zamiast naczelników dyrek-
wewnętrzną konstytucyjną sprawę Bułgaryi." - U * ®  podanej przez dzienniki. Ze względu na oko już o“ wartv w ^nas/efnvm w, Petersburgu będzie żnych kołach stolicy i we wszystkich o i a L c h l 1 kura‘ora okr. nauk. arbitrami 
Wreszcie ciągnie Fremdenblatt w dalszym | ,czao^ i  ^  znajdzie się w nim niechybnie wiele I pięciu latach nankf I -  • ° lnym > a P ° | opinii publicznej, z wyjątkiem samego tvlko O ra ż-1 w krain eminaryjskich stanow i.— Seminarya 
ciągu — mamy wspomnieć o jednej jeszcze kwe |słuchaczek z prowincyj zabranych i Królestwa|biet-lekarzy O c z y w iśc i/^  !* | pierwf ^  ,ser^§ ko' | dan ina, pragnącego osłabić jej doniosłość Ponie-1dzenia• terat ™ Już od dawna mają te urzą- 
styi, która przy uregulowaniu prawnopaństwowej Pol8ukl.e&°> ckc§ o tej „doniosłej zdobyczy kultur (można bedżie należycie ncin!^° z, biesi,em czasu | waż nie jest ona bynajmniej nowem prawem lecz nadwiśiańskt “ rozc!ągniSje (>a0 zostaje na „kraj 
sytuacyi Bułgaryi załatwionaby być musiała -  aej> Jak nazywają instytut lekarski dla kobiet łeczno moralny m l w b / h T ' 1 J wpływ spo- wyjaśnieniem dawnego prawa, przeto nie da sie Icc^ O n A c! !,’ 1 ?  ^  .J, ak różmc^ , że tu do 
kwestya unii Wschodniej Rumelii z Bułgaryą dzienniki barwy liberalnej, obszerniej pomówić. naukowa dla kobfet § 216 D° Wa mstytucya do. nieł zastosować zasada, iż prawo wstecz nie podczas edvtam  tvllT -3 nan k° ^ a * SHbernator,
Rozwiązanie tej kwestyi jest przygotowane przez , N°wo utworzony wyższy zakład naukowy dla | Znakomity nowipńcinnie • ■ 1 t | działa. Przeciwnie decyzya w danym wypadku I ncrnińw y k̂? ?wlerzcb^nośćnaukowa o losie
międzynarodowe umowy, które w roku 1866 J kobiet, j ^  niezaprzeczenie jednem z n a j d z i e !  Tołstoj 2  E  T  1 myŚ1,f e1' hr- LH Rady państwa> Jak<> najwyższej in Z tu cy ^ n sta  I S Pm 8,e“ IaaryJ8klcb decyduje.
podstawie konferencyj ambasadorów przy zmia obn>jManych dzieł ministerstwa oświaty z lat sekty ’rełigiino-sóołeeznto ktorći ** ° 8°^1“®̂ wodawczej ,  otwiera możność osobom prywatnym z zach od n ie^ n n tf- 8̂ mi.naryów anadwiśJańsfeiich" 
nach pierwotnego tekstu berlińskiego traktatu, a osUtnicb- Pochodzi ztąd to zapewne, iż kwe zwolennicy £ !? « . kJ' któ,reJ. wyznawcy lub zasądzonym nielegalnie lub niezgodnie ż islotncm 8 * ^ “°odn.ie“ I . Potr*eba jeszcze;

Bułgaryi za ze- | - t j a - ^ yŻ8ZeS° wyk8zatałcenia kobiet należy doi nazwa T o łs  t .n « c  a » °h ,®  r JL° J ® lBi®Zf .  aP° d h n.aczeniem ustawy z roku 1881, wnoszenia za-lrów  dn “ ’f i  i f f B! 5 0-L .Uf_ta““wll d wóch Profeso-
mieć godn 
wschodniej,
pomyślnego w yjaśnieni^rzeczyw istychW Inków .‘“ I QeJ- To też dla zadosyć uczynieniaTej"^‘wymlga^Icyom“ r e w X ć y „ i S T  Sa°waniom i agita- jkornego uzupełnienia, czy^wyfaśnienia ustawy r‘ I k t o ^ ™ ! ,®  “ ,e ma« uPrawa egzaminować tych, I  
Fremdenblatt kończy swoje wywody słowami: al0m w ^  wzgiędzie, w statucie Natomiast wy- 1881, muszą uledz r e w iz y ifa b T ^ Z n S 7 nich ^ J ^ g 0 “ ie wytrzymali; ’ i
„Nasz rząd z zadowoleniem powita wszelkie usi aym feS° zakładu, poczyniono wszelkie możliweIodrodzenia s m L l c ń l ? ^  ^  8 ^ 13 ‘ ? Gf alnego| to wszystko, co nie odpowiada istotnemu eetowiIbvb n lw n BłP , rosyjskich przedmiotów
łowania usunięcia ubolewania godnych anomalii I ułatwienia dla nowo wstępujących, a jasno okre lleżv  na innci , , ? !  ■ rosyjskiego, dążyć na-justawy o ochronie, którym jest —  stłumienie nie IrJtorf f Wny™ > zależnymi wyłącznie od ku-
1 dlatego poprze je w lojalny sposób. O ile przy- ślon<> zakre8 praw przyszłych kobiet l e S z y ,  ma n Ł  jest tPo^®Wa4 I Pokojów, a przy wrócenie p o r z ą d k f ^ ich- kontrol°wać w ten spo
tem międzynarodowe współdziałanie jest potrze- J W cb wyjść z instytutu lekarskiego. Obawiano przeto wszelkimi 2 « n h w  S°  wy8t§pk“' trzeba Wynikiem powyższej decyzyi Rada państwa w sora I wanv nnśle n h7  egza“ ln w semmaryum odby- 
bne, ze strony naszej monarchii dokona się ono *ż ^ dać będą od wstępujących do tego p a c y  r  ,Udzl d o P ie niewątpliwie^całkiem pom aw nerze Ł S J T  któregozadaniem
1 2 T *  L “ _ . ę ^ * "  ^ j a a r o d o V b  “ “ *d" 4™ d« »  W i  ab ilury^- Ł S r t T O k "  ~  ' .........   ' ' ' P P ' “W  --------------------- - ' ~

, , ** I ^  Koiome rolnicze, Których mie |
wierności dla traktatów nie wejdą w sprzeńwień-1ay ch> a Po ukończeniu"gimnazySm i T d a 2 £ -  wam sie m a V K j n S ® ' ' m "1—  mU8ieb odda-
stwo z innemi mocarstwami. Wątpliwość w to Rożnego egzaminu, wydają świadectwa dojrzało koloniJ^w gubemfi S l e ń s k  “ p  8Zeini y y te przypuszczenie me byłaby na razie — * ’ -------  - - ■  J i^ w u ie  w gupernn smolenskiei. Pr7.A». Iipuwuso w 1 0 1 , . o °  n'j'uajq swiauectwa dojrzało Ikolonie w ffnhpmii amnińńotm; d j

.  .   w żaden spo ńci> maJ%ce wartość równorzędną z takiemiż świa wien hvt^ L smoleńskiej. Przez czas pe
- L - T S W .  -  d-

zwanego białego T ray W  p „ „ t e  j„ń sie p r a tty ta j , „  oiektó.
m . yc seminaryach kraju zachodniego. Punkt drusi
Nowy zam ach  na sem inarya  duchowne U8taw,ę wprowadza się obecnie do

_  _  _  W Królestwie. I Kongresówki z małem ograniczeniem, t. j. że nie
wyraz nadziei, że kwestya bułgarska niedługo I wyŻ8zsł trudność, m inisteryui 'oś^wiaf/zeŹwlla n°a I C istoT ^ton  y °h ?  P°Śród kolo‘ l -------  ^  i?™ ™  wyznania prawosłuwnego od
jeszcze bedzie stała na pierwszym planie i ży- P o jm o w a n ie  do instytutu lekarskiego takich kan- Lecz oto nd 1 » T t  y  '® y ‘ a • Dziennik Poznański ogłasza nastenuiace infnr • PózaieJ 0gramczenie to będzie usu-
wimy tę nadzieję z tem większą stanowczością, dJdatek, które ukończyły g im n azyu l żeńskie S b  dochodzić w i t i  at kllku, ,coraz częściej zaczęły macye: g a uastępujące infor- męte 1 seminarya nadwiślańskie pod każdym

*  . - W r  rń»ny inte | g , . 4ak.h d  .g ° d° to «’i 1̂ g p r y l .  pod w aiook ioo .loom ch  °'? 19 ^  ’  ‘ ‘8 P “mi do
zaama dodatkowego egzaminu z języka łaciń i długie dyspntv zam iast n r Z T !  i, *tce,owe slłiego otrzy małi od ministra spraw wewnetrznvch

a s s  :  s f e r
Z nich. ktńrA j _i , . 6UłJ

res w zlokalizowaniu bułgarskich wrzeń."

Biuro telegraficzne Wclffa oświadcza w Vossi- 
sche Z tg : „Znana petersburska korespondencya 
nie może być nazwana komunikatem, pochodzi 
bowiem od petersburskiego prywatnego korespon-

R u cli p rzedw yb orczy .

z nich które wv “ y" i  — r- , „ uoiuijquo ozczcgoiy o upadku najwiekszei | za*̂ ad ’. me będąc dostatecznie obznajomionymi| ^d prezesa komitetu centralnego wyborczego

s - o  i dysputowano w prasie rosyjskiej!IeChaPty Iro zk a za T ra cźy U ^ ^ 4^  dn'8 8 ^  “ a-’a r‘ b" | za X ir in to f ° komit,etu eentrulnego wyborczego dla 
osadników stoją jeszcze —  pisze Smolenskij Wie- 11 Tak ci ktA,™ a ,• • ! ,  dfllej CẐ C1 Gal‘«F  i W. Ks. Krakowskiego
stm k  -  ale od lat blisko pięciu nikt zgoła do L i i l « S L . 1 J 1 :  g !m.Bazyum " T‘ nnrM,m,A w p “"" " *Z WZ t l T 7 ±  zabytków baroka-, p dJdzie za Płaszczyzną ciąg łą , ozdobną bardzo, rozdzieloną ^ ?  ~  aI° od lat blisko P^ciu  

!  i  ® °rgaDy kościeIne> 0 czem ua pola rodzajem ornamentacyjnych, silnie wygi- dy nie Przy bJw a; ostatnią p
pisać pragniemy, zanim przystąpimy do innych nających się naprzód hermów yg  — ’^ ; l ' -
szczegółów arty sty czny ch. bnynn stylobatami z częśc ią '_

poka późnego renesansu i baroka przynosi górą przechodzących w kapitelikl
r P0,: C® pi| k“e okazy «taJ czJ b siedzeń księ szyjkach. Płaskie pola zapieckowe
ych w prezbiteryach kościołów i w chórach za w półkola, pokrywa wdzięczna oś

  ł I .— ~ - 't- - . y  . . azi«czna» oiuauien-, rnchom- mienj ~  ^  I I Z Z  % * * *  g,muazyal11 ycb i świadectwo z egza-1 wydrukowano Szymon Klomosz, zamias“t SzT m oI
cznej niegdyś osady! a zwłaszcza h n « J I  WhilJ' minu, tako^ .  Prz7 wstępowaniu do seminaryum, K,'raa8z- ’ bZym°n

. tekę. Prawdziwy gosoodarz i z»łn*w.ifi t • a IPrzfdstawić zwierzchności seminaryjskiej. I Powiat K o l b u s z o w a :  Pom ineliśm v Y  y
znam szlachetniejszych sta l, a przy całej swej Idłami fantazyjnemi. Przedpier^e ^ ^ d z ie la  w nnfaIopU8zczaj^c M z kijem i torbą żebracza rzekł rtoI t - CZI18 ’ sta teczn e  z całego kursu sem ina-1aonika Macha, proboszcza w Majdanie &

miejsce
stości stylowej renesansowej 'p* ~ r  oaroaowa. Ka m v ., "
wszystkie motywa ornamentacyi
rat architektoniczny polega na rozdziałach gzem I miejsca do miejsca I^ o b fą  " w d z to c z ^ T ^ fe k to 11Właściciel 1 ^ ś y ć r e f  o sa d r  m n ie m a ł^ ^ n o l s t e n n ^ n i^ 1̂ ^  WyT i®ni° nychJ przedmio!:acb po' l  ~ -------------
vinveh d 8tyl0bat0f ycb? Ozonowych i korona- wnie rzeźbione posążki świętych zakonu, zyskamy Urg ° odej ścia ustaną wszelkie spory i niezgody po ukończento s o ^ n a r ^ 811 , gl przeł ść> ani Czytamy w P rzeg lą d zie : W k o ł o  
K V A S S ' - 1Pllal ry .1“b„.k°.lumny za«tępnjązapeł- obraz tej pięknej pracy artystycznego śtołarstwa l J.y “ CZa8em 8tało si§ wręcz przeciwnie. Z kafdym mać nie m o l  .* ^ 2  P0- dy .°trzy* okręgu wyborczym z kuryi mieiszveh

okazał dosta

Z poważaniem
Tf_ . , . . .  . Józef Męciński,
Kraków 14 sierpnia 1895.

m y j s k i mniania • p V y Kolumny zastępują zapeł- ooraz tej pięknej pracy artystycznego stolarstwa y.m czasem  stało się wręcz przeciwnie. Z każdym mać nie ’ rt UCJ P0Hauy otrzy- okręgu wyborczym z kuryi mieiszveh Z Z i j i  i  •
men e miejsca motywem ornamentacyjnym. Jedyne Intarsye przychodzą przeważnie n f  pu pic e po-' dniem 8t08Unek PomiędzJ osadnikami z a o s t r z K  “każe że w ’ d S  ^ ZeZ D° Wy Iegzamin nie kaudyduje ponownie do"ychcTasowv nn?3 n  ̂ m®1 

”  k“ »racd bernardyńskichIcbylonyni p m d p ie r .i l ,  . «  | ,y zacb“  Sblcb?  * id«“ " » j. w lz y le y  byli n i e s a d o S i , ^ 1  T z S d S n o ? / ^ S l Pć4^i'PO<l?bl0,1^,!1■ »fil O ta lie w ^ i,

terminie I Ślusarczyka i Wojnarowskiego oraz^ pn§ ^ a n fh f
w vkifd PrZ®- ? 1 Rulraycldego. We czwartek 15 b. m odl 
wykładu wy-1 będzie się w Kołomyi wiec radykalny,

u puDsij nam i przouuouzą-
cemi w górze w ozdobne groty. Obszerny baldach, 
podtrzymywany przez anioły, spięty z fryzem bo- 
gaterni a lekkiemi konsolami, wieńczy koronka 
w płaskie medaliony i piramidy, w ustępach strzę
pione ornamentacyą barokową. Zapiecki stal s ą |

ornamentacyjnego barokowego. 
(Ciąg dalszy nastąpi).

W . Ł u s z c z k i e w i c z .
, ,  .  ______   W01 „ roln 18S2 . W tu ^  I
ukrywać z miłością; niejeden z zakochanych wy- prosili  ̂r S t o t ó i  aJIS . “ ?• f yrekcyj “aukowy<

: ■ '..w- •' '•



CZAS z Czwartku 15 Sierpnia 1895. 8

K R O H I K A .

K r a k ó w  14 sierpnia.
Z powodu św ię ta  u roczystego  W niebow zięcia  

Najśw . Maryi Panny, n astępny  N er „ C z a su "  wyj 
dzie w p iątek  dn ia  16 b. m. w ieczorem .

—  W sp raw ie  jesiennych  p rzed staw ień  opero 
w ych. Komisja teatralna na posiedzenia w dniu wczo 
rajszym uchwaliła zakomunikować dyrekcyi teatru na 
stępujące uchwały: „Komisya, nie mając prawa za 
bronienia przedstawień operowych, czyni jednak uży 
tek z przysługującego jej prawa odmówienia podnie

■ sienią ceny w tern przekonaniu, że a) głównem za 
daniem teatru miejskiego jest pielęgnowanie dramatu 
i komedyi; b) że przedstawienia opery w miesiącach 
wrześniu i październiku uczyniłyby ujmę dramatowi 
i komedyi już dlatego, że w tych dwóch miesiącach 
winien się silnie odrysować repertuar całoroczny 
oprzeć na racyonalnej podstawie, a następnie, iż pie 
niężnie przyniosłyby także szkodę dramatowi i ko 
medyi; c) że wysilenia pieniężne publiczności przez 
letnie miesiące były tak znaczne, iż należy zaniechać 
na czas jakiś przedstawień przy podniesionych cenach,

Komisya jednak bardzo przychylnie zapatruje się 
na myśl połączenia usiłowań teatru krakowskiego 
wraz z lwowskim w celu utworzenia i utrzymywania 
wspólnie opery, jest jednak zdania, iż na przyszłość 
także najwłaściwszymi w Krakowie dla opery są mie 
siące letnie."

Wobec powyższego oświadczenia komisyi teatralnej 
Dyrekcya teatru zaniechała zorganizowania opery 
w sezonie jesiennym.

—  Z tea tru . Od r. 1875 należy Carmen Bizeta 
do stałego repertuaru oper. Po wystawieniu pierw 
szego głośnego dzieła, w tym samym roku zmarł 
przedwcześnie kompozytor w pełni młodych sił, ta 
lentu i twórczości. Na tle zręcznego libretta, wyję 
tego z wybornej nowelli Merimće^go, osnuł Bizet mu 
zykę, której współcześni zarzucali „wagneryanizm;' 
dziś ta muzyka bogata w prawdziwą inspiracyę, jest 
melodyjna, wytworna, a przytem bardzo staranna 
umiejętna w fakturze. Przedstawienie wczorajsze nu 
gło wogóle zadowolnić nawet wybredne wymagania, 
Partya Carmen należy pod względem wokalnym 
dramatycznym do najlepszych panny Hellerównej 
Jest ona więcej w naturze jej głosu i warunków niż 
niezaprzeczenie tak dobrze śpiewana Mignon. Pani 
Kruszelnicka świeżością głosu i artystyczną interpre 
tacyą zyskała już sobie stałą sympatyę publiczności. 
P. Warmnth umie śpiewać, i umiejętnością tą pod 
nosi zalety głosu, zbierając zasłużone oklaski. P. Gór 
ski, jako torreador, uwydatnił wczoraj więcej niż kie
dykolwiek coraz piękniej rozwijający się głos, pełny 
i dźwięczny. Orkiestra pod batutą p. Hocka poko
nała zwycięzko i gładko wszystkie niemałe trudności 
partycyi.

— P rzed staw ien ie  galow e odbędzie się w teatrze 
miejskim w sobotę jako w wilię urodzin cesarskich 
Wywołane ono zostało radosną wiadomością o pozwo
leniu założenia gimnazyum polskiego w Cieszynie; na 
przysporzenie też funduszu gimnazyum cieszyńskiego 
przeznaczyło przedsiębiorstwo operowe część dochodu 
z tego przedstawienia, w którem dana będzie jako 
premiera A fryltanka. Wśród wieczoru odśpiewa chór 
teatralny hymn ludowy.

— S z e ść  k&respondencyj z wymówkami otrzy 
maliśmy dziś z powodu wczorajszej kronikarskiej 
wzmianki o dwóch przedstawieniach operowych z so 
boty i niedzieli. Korespondencye te, jakoby od ró 
żnych czytelników Czasu, mają pochodzić; lecz samo 
pismo zdradza, że wyszły z jednej i tej samej kan- 
celaryi. Zastrzegając się przeciw tego rodzaju naci
skowi, ktokolwiekby go chciał wywierać, oświadczamy 
autorom czy autorowi tych listów, że insynuacye 
pogróżki nie odwiodą nas i nadal od traktowania 
przedstawień operowych sprawiedliwie, bezstronnie 
jedynie z artystycznego punktu widzenia, a wogóle 
zawsze tak, jak Recenzent i Redakcya za najstoso
wniejsze uznają.

— W O grodzie S trzeleck im  odbędzie się dnia
15 b. m. koncert muzyki wojskowej 56 pułku pod 
osobistem kierownictwem pułkowego kapelmistrza. 
Obfity i zajmujący program składa się na zapowie 
dzianą produkcyę muzyczną.

— D w udziestu cz te re ch  A m erykanów  przyjechało 
wczoraj do naszego miasta w celu zwiedzenia jego 
osobliwości i salin wielickich.

—  R ektorat szko ły  po litechn icznej w e Lwowie 
ogłasza konkursy celem obsadzenia posad asystentów 
przy katedrach budowy maszyn, chemii ogólnej i bu
downictwa wodnego. Te posady, z któremi połączone 
są wynagrodzenia roczne w kwocie 600 złr. nadane 
będą przez grono profesorów od d. 1 października 
3895 r. Pierwszeństwo w uzyskaniu tych posad będą 
mieć ci kandydaci, którzy się wykażą świadectwem 
drugiego egzaminu rządowego. Podania o te posady 
wystosowane do grona profesorów c. k. szkoły po
litechnicznej i zaopatrzone w potrzebne dokumenty, 
tudzież w dowody dokładnej znajomości języka pol
skiego, należy wnieść do Rektoratu najdalej do 30 
września b. r.

— M ianow anie. Ministerstwo handlu zamianowało 
Dra Jana Rafała Rutkowskiego praktykantem kon
ceptowym dyrekcyi poczt i telegrafów dli Galicyi.

— Nowe u rzędy  pocztow e otwarte zostaną z d,
16 b. m. w Rakszawie, w pow. łańcuckim, tudzież 
w Domażyrze, w pow. gródeckim.

— Z m iana  w łasnośc i. Dobra Probabin, w pow, 
horodeńskim, nabył od dotychczasowego właściciela 
Szulima Neubergera, Witold hr. Wolański.

— Z jazd  koleżeński w T arnow ie . Piszą nam 
z Tarnowa: Zjazd maturzystów po 25 latach, to nie
zwykła uroczystość. To też z ochotą i skwapliwie 
pospieszyli uczestnicy tegorocznego zjazdu do Tar
nowa, aby uścisnąć dłoń koleżeńską po wieloletniem 
niewidzeniu się. Młodzieńcy stali się dojrzałymi mę
żami, niemal osiwiałymi w pracy i znoju. Z 32 abi- 
turyentów w r. 1870 legło w walce życia 11, sta
nęło do apelu 17, obowiązki zawodu wstrzymały 4 
od udziału w zjeżdzie. Do grona byłych abituryentów 
przyłączyło się 3 profesorów, których serdecznie po 
witali wdzięczni uczniowie. Uroczystość rozpoczęła 
się nabożeństwem w katedrze, które 4 kolegów cele
browało. Następnie udali się uczestnicy do gimna
zyum i zasiedli w ławkach 8 klasy, a jeden z pro
fesorów odczytał katalog z r. 1870 celem skonstato
wania absencyi. Po zdjęciu fotograficznem grupy ko
legów wraz z profesorami odbył się wspólny obiad, 
w czasie którego wnoszono toasty na cześć kocha
nych profesorów i kolegów, oraz ich żon i dzieci, od
czytano listy i telegramy z życzeniami od nieobec
nych , wreszcie na zaproszenia obecnego dyrektora 
gimnazyum tarnowskiego postanowiono w r. 1900 
ponowić Zjazd koleżeński, na który mają przybyć 
uczestnicy w gronie swych żon i dzieci. Cały obchód 
odznaczał się nastrojem serdecznym i koleżeńskim; 
to też z żalem żegnano się, lecz zarazem z błogą na
dzieją do widzenia po 5 latach. Grono uczestników

składało się z 6 księży, 4 sędziów, 3 profesorów 
gimnazyalnych, dwóch lekarzy, 1 adwokata i 1 no- 
taryusza.

—  K ongres krym inalistów . Z Lincu piszą nam 
pod datą 13 b. m.: Dziś rozpoczęły się tu obrady 
6-go międzynarodowego kongresu kryminalistów. Po 
siedzenie zagaił radca tut. trybunału Derlet, a imie
niem ministerstwa sprawiedliwości powitał umyślnie 
w tym celu przybyły radca ministeryalny Holzknecht 
licznie zewsząd przybyłych uczestników.

Przeszło 100 kryminalistów ze wszystkich stron 
Europy bierze udział w kongresie. Przybyli w szcze
gólności: profesorowie ,Liszt, inieyator kongresu; 
Frank i Benneke z Niemiec, prof. Leveiller z Paryża, 
prof. Foinicki z Petersburga, prof. Hiller z Czernio- 
wiec, prof. Lentner z Insbrucku, profesor i b. mini
ster Westnicz z Belgradu, prof. Lilowic z Zagrzebia, 
prof. Rosenblatt z Krakowa, radca Upstrom z Up- 
sali i t. d.

Prezydentem stowarzyszenia międzynarodowego kry
minalistów na dalsze dwa lata wybrano przewodni
czącego senatu w trybunale kasacyjnym, byłego mi
nistra Kuenburga, a przewodniczącym kongresu prof. 
Wesnicza.

Na porządku dziennym dzisiejszego pierwszego 
posiedzenia była kwestya gruntowniejszego wykształ
cenia kryminalistów praktycznych. Referaty w tej 
mierze przedstawili: radca sądu krajowego w Gracu 
Dr Hans Gross po niemiecku i prof. Foinicki po 
francusku.

Pierwszy proponował wprowadzenie do systemu 
nauk uniwersyteckich nowej umiejętności t. zw. kry 
minalistyki. Drugi sprzeciwiał się potrzebie wprowa
dzenia nowej nauki, żądając tylko rozszerzenia dziś 
zakresu nauki prawa karnego. Nad przedmiotem po
wyższym wywiązała się obszerna i zajmująca dys- 
kusya, która trwała do godz. 3 po południu.

Przeciw wprowadzeniu nowej, samoistnej nauki 
„kryminalistyki" przemawiali: Dr Benedict z Wied
nia, prof. Rosenblatt z Krakowa i Leveiller z Pa
ryża. Za wnioskami Dra Grossa: Liszt i Benneke, 
a w części także prof. Hiller z Czerniowiec.

Ostatecznie większość oświadczyła się wprawdzie 
za potrzebą gruntowniejszego wykształcenia krymi
nalistów praktycznych, ale przeciw wprowadzeniu do 
systemu nąuk uniwersyteckich osobnej naki o „kry
minalistyce. “

Dalsze posiedzenia mają zastanowić się: nad po
trzebą rozszerzenia t. zw. postępowania sumarycz 
nego (t. j. przyspieszonego i uproszczonego w spra
wach karnych) dalej nad wpływem nowszej nauki
0 udziale w przestępstwie na ustawodawstwo krymi 
nalne, a w końcu nad objawem kryminalnym t. zw. 
„Lustmord."

— M anew ry. Warsz. Dniewnik  donosi, że w końcu 
miesiąca bieżącego odbędą się wielkie manewry wojsk 
okręgu wojennego warszawskiego. Główny kierunek 
manewrów przyjmuje na siebie komenderujący woj 
skami, jenerał adjutant hrabia Szuwałow. Na czas 
manewrów utworzone będą dwa oddziały: północny 
pod dowództwem jenerała jazdy Kulgaczewa i połud 
niowy pod dowództwem jenerał-lejtenanta Gurczyua 
Pośrednicy przy oddziale północnym zbiorą się d. 23 
sierpnia (4 września) w Grajewie, a pośrednicy przy 
oddziale południowym w Tykocinie. Oprócz ordy 
nansów, komenderowano do głównodowodzącego woj 
skami z 3-ej dywizyi gwardyi dwu oficerów z welo 
cypedami. — Miejscem przebywania JEksc. hr. Szu 
wałowa na czas manewrów będzie Grajewo.

—  Na ro w erach  z Warszawy do Moskwy odbyło 
podróż w tych dniach dwóch oficerów rosyjskich, a 
mianowicie kapitan leibgwardyi Czernielewsfii i pod
porucznik Hulewicz, przebywszy przestrzeń, dzielącą 
Warszawę od Moskwy, na rowerach w ciągu dni 10 
(1182 wiorsty). Podróżnicy dziennie byli w drodze 
około czterech do pięciu godzin i robili od 100 
130 wiorst.

—  U łatw ienie w  s łu ż b ie  w ojskow ej. Ministerstwo 
wojny wydało polecenie, mocą którego żołnierze 
w czynnej służbie będący mogą być stale urlopowani 
przed upływem obowiązkowego trzechlecia. Zawisło 
to od stopnia wprawy nabytej w służbie wojskowe
1 przywiązane jest do warunku wnoszenia podań od 
powiednich, które komenda okręgu rekrutacyjnego 
ma przychylnie zaopiniować. Prawo do wcześniej 
szego urlopowania mają młodzieńcy, którzy z dobrym 
skutkiem ukończyli szkołę rolniczą i albo na rodzi 
cielskim, albo na własnym gruncie gospodarować mają 
albo w ogóle przed wzięciem do wojska pracowali 
jako robotnicy rolni lub przemysłowi. Podania ma 
zaopatrzyć opinią swoją także władza polityczna.

—  W ypadek na  polow aniu. W Czechach syn wła 
ściciela Stankowie, bawiąc podczas tegorocznych wa- 
kacyj na wsi, chodził często na polowanie. — Przed 
kilku dniami będąc znów na polowaniu, zgniewał się 
na psa, który mu się często wyrywał naprzód, za 
miast iść przy nodze, chcąc go więc szturknięciem 
kolby powstrzymać, uczynił to tak nieszczęśliwie, że 
strzelba wypaliła, przeszywając na wylot jego piersi. 
Biedny student, w wielkich męczarniach skonał tego 
samego wieczora.

zdjętą z katafalku, ujęło na ramiona nasze grono 
redakcyjne i poniosło przez świątynię, gdzie u wyj
ścia spoczęła na karawanie, za którym w pewnem 
oddaleniu posuwał się drugi wóz żałobny, zało 
żony w całości wieńcami.

W kondukcie pogrzebowym, bardzo licznym, 
obok zbolałej rodziny, brali udział przedstawiciele 
wszystkich sfer społecznych i towarzyskich. W ca 
łym zaś nastroju żałobnego pochodu przebijała 
uroczysta powaga, a na wielu twarzach malował 
się ten szczery i głęboki żal, na jaki s. p. Antoni 
żywotem swoim zasłużył, jednając sobie wszyst
kie serca. Serce też pociągnęło tu wszystkich 
obecnych.

Przy rogatce Powązkowskiej trumnę ujęli na 
ramiona członkowie naszej drukarni, stawiający 
się zawsze do ostatniej posługi, a w tym razie 
tern ochotniej, iż pragnęli złożyć hołd pamięci 
zmarłego i zadokumentować ten ścisły, niemal 
koleżeński stosunek, jaki icb łączy z nami.

Od bramy cmentarnej ponieśliśmy znów sami, 
przy udziale kolegów z innych redakcyj, tę tru
mnę, która nam zabierała najmilszego i najza
cniejszego druha i serdecznego przyjaciela. Wśród 
pień wzniosłego hymnu Salve Regina złożono ją  
w katakumbach, jako tymczasowem schronisku, 
zanim nie spocznie w grobach rodzinnych w Okrzei.

Na cmentarzu nie było żadnego przemówienia, 
serdecznemu bowiem przyjacielowi zmarłego, X. 
rektorowi Zygmuntowi Chełmickiemu, który miał 
to przemówienie wygłosić, wzruszenie zaledwie po
zwoliło odśpiewać hymny żałobne, a żal łzami ta
mował głos w piersiach."

*

Redakcya Słowa cytuje szereg objawów współ
czucia, jakie otrzymuje zewsząd ustnie, listownie 
i telegraficznie. Henryk Sienkiewicz nadesłał z Cie 
plic następującą depeszę: „Łączę się całem sercem 
z żalem wdowy i waszym." Od redakcyi Czasu 
otrzymało Słowo następujące depesze: „Przyjmijcie 
wyrazy głębokiego współczucia z powodu bolesnej 
straty. Prosimy złożyć wieniec od nas i kolegów. 
Chyliński, Kożmian, Tomkowicz, Sadowski."

„Przerażony waszą i nas wszystkich stratą, nsj 
gorętszy żal żonie, rodzinie i redakcyi wyraża 
dawny zmarłego kierownik, kolega zawsze ser
deczny i przyjaciel: Ludwik D ę b ic k i ."  Nadto 
przesłali ustnie, listownie i telegraficznie kondo- 
ieneye: JE . X. arcybiskup Popiel, JE . X. biskup 
Nowodworski, redakcya Gazety lwowskiej, pp. W. 
hr. Dzieduszycki, Pepłowski i Zajączkowski imie
niem literatów i dziennikarzy lwowskich, p. E. 
Lipnicki z Wiednia, redakcya K raju  z Petersbur
ga, hr. Konstanty Przeżdziecki, hr. Józefowie Kra 
sińscy, redakeye dzienników poznańskich, p. Zy
gmunt Przybylski ze Lwowa i wielu innych.

K o n s t a n t y n o p o l  14 sierpnia. W dobrze 
poinformowanych kolach uważają ruch macedoń
ski pomimo ban d , które się świeżo pojawiły, za 
stłumiony. Można się wprawdzie obawiać dalsze
go pojawiania się małych band, ponieważ ży
wioły rozbójnicze, które połączyły się z ruchem, 
nie dadzą się uśmierzyć i działają na własną rę
k ę , dalsze jednak rozszerzanie się ruchu rozbój
niczego jest niemożliwe wskutek wzmocnienia tu
reckich sił zbrojnych.

Wobec rozmaitych doniesień dziennikarskich, że 
z innych korpusów wojska zostały dyslokowane 
do Macedonii, stwierdzono, że powołanie 3000 
rezerwistów z wilajetu Aidin w Małej Azyi na 
stąpiło dlatego, ponieważ największa część trze
ciego korpusu, dyslokowanego w zachodniej czę
ści półwyspu bałkańskiego, ztamtąd się uzupełnia.

H e p e r tu a i  t e a tr u  m ie j s k ie g o  
w  K r a k o w ie .

We czwartek 15 b. m .: Faust, opera w 5 aktach 
Gounoda (pp. Camillowa, Skalska, Sehlaffenberg, Je- 
ronim i Górski). Ceny miejsc zwyczajne.

W sobotę 17 b. m .: A fryka n ka , opera w 5 ak 
tach Meyerbeera (pp. Hellerówna, Kasprowiczowa, 
Warmuth, Jeromin, Górski i Zegarkowski).

W niedzielę 18 b. m .: B al maskowy, opera w 4 
aktach Yerdiego (pp. Kruszelnicka, Kasprowiczowa, 
Sehlaffenberg, Jeromin, Górski i Zegarkowski).

We wtorek 20 b. m .: A frykanka , opera w 5 ak
tach Mayerbeera (pp. Hellerówna, Kasprowiczowa, 
Sehlaffenberg, Jeronim, Górski i Zegarkowski).

— Dnia 13 sierpnia przeważnie pochmurno, po 
południu burza z deszczem; termometr od +15-6 
doszedł do —J-22*5 C. Barometr opada; o godz. 7 
rano stan jego był 739-1 mm., termometru -f-17-0 
Cels. Wiatr zachodni.

We czwartek dnia 15 sierpnia: Uroczystość Wnie
bowzięcia N. Maryi Panny; w piątek dnia 16 bm.: 
św. Rocha wyzn.

Pogrzeb ś. p. Antoniego Zaleskiego.
Czytamy w warszawskiem Słowie:
„Liczne bardzo grono osób z różnych sfer ze- 

>rało się w poniedziałek o godzinie 5 po połu
dniu w kościele św. Aleksandra u trumny nieod
żałowanej pamięci naszego towarzysza dla odda
nia mu ostatniej posługi.

Po odśpiewaniu egzekwij przez X. rektora Zy
gmunta Chełmickiego, w otoczeniu księży Zy
gmunta Skarżyńskiego, Bojanka i Kaczorowskiego 
oraz licznego kleru, trumnę z drogiemi szczątkami

Dział ekonomiczny*
Z kolei północnej. Z dniem 1 września 1895 r, 

aż do przeprowadzenia w drodze taryfowej, za 
prowadzone zostają na liniach głównej sieci kolei 
Północnej cesarza Ferdynanda dla przewozu mleka 
i dla powracających próżnych naczyń na mleko, 
przy nadaniu jako przesyłka pospieszna, stopy 
taryfowe klasy II, z zaokrągleniem ciężaru do 5 
kilogramów. Istniejąca taryfowa najmniejsza na 
leżytość 20 cent. od przesyłki, pozostaje nadal.

Telegramy biura koresp.

W ie d e ń  14 sierpnia. Minister spraw wewnę 
trznych zamianował starostami powiatowymi se
kretarzy Namiestnictwa Seweryna W a s i l e w s k i e 
g o ,  Juliana K o k u r e w i c z a ,  Pawła księcia S a  
p i e h ę  i Stanisława K w i a t k o w s k i e g o ,  oraz 
wicesekretarza ministeryalnego w ministerstwie 
spraw wewnętrznych Antoniego Przytyk P o  g ło  
d o w s k i e g o ;  minister spraw wewnętrznych za
mianował dalej sekretarzami Namiestnictwa w Ga 
licyi komisarzy powiatowych: Bolesława S t u 
d z i ń s k i e g o ,  Bogumiła S z e l i g o w s k i e g o  
Władysława F e d o r o w i c z a .

W ie d e ń  14 sierpnia. Cesarz darował resztę 
kary więziennej 31 skazańcom. Z męskich zakła
dów karnych uwolnionych będzie we Lwowie 4, 
w Stanisławowie 2, w Stein 3, w Suben 1, w Ca- 
podistria 2, w Miirau 2, w Gracu 2, w Marburgu 
4, w Pradze 1, w Kartuzyi 1, w Pilznie I ,  Wi
śniczu 1 skazaniec; z kobiecych zakładów kar 
nych we Lwowie uwolniona zostanie 1, w Wiener 
Neudorf 3, w Wołoskiem Międzyrzecu 2, w Vi- 
gaun 1 osoba.

B e r l in  14 sierpnia. Strajkujących robotników 
na placu wystawy przemysłowej zastąpiona już pra 
wie całkowicie. Wczoraj popołudniu roboty pod 
jęto na nowo.

B r u k s e l a  14 sierpnia. Dziś ukonstytuowała 
się w sali senatu międzyparlamentarna konferen- 
cya. Reprezentowanych jest 14 krajów przez 60 dele
gatów. Zgromadzenie zamianowało belgijskiego se 
natora Descampsa prezydentem. Belgijski minister 
robót publicznych Nyssens powitał zgromadzenie 
i omawiał w dłuższej mowie cel konferencyi, który 
się da streścić w następującem zdaniu: przemoc 
odeprzeć a prawo poprzeć.

L o n d y n  14 sierpnia. Obie Izby parlamentu 
zgromadziły się wczoraj w południe. Izba niższa 
powołana została do Izby wyższej, gdzie lord 
kanclerz Salisbury zawiadomił o królewskiem za
twierdzeniu Gally’ego na speakera Izby. W obu 
Izbach odbyło się następnie zaprzysiężenie człon- 
iów. Rozpoczęcia właściwej dyskusyi w obu 
[zbach nie można oczekiwać przed czwartkiem.

L o n d y n  14 sierpnia. Biuro Reutera donosi 
z Zanzibaru: Według nadeszłych tu wiadomości 
siły zbrojne Kabaregi zostały zniszczone i walkę 
w Ungoro ukończono. Dawniejsze doniesienia za
wiadamiały, że operaeye pod kierunkiem majora 
Cuminghama powiodły się i że Kabarega został 
wyparty przez Nil do kraju Bakedi. Zdaje się, 
że Kabarega potem ponownie chwycił za broń i 
że atak został odparty.

f P e n r i t l i  14 -go sierpnia. Wielki marszałek 
dworu, hr. Eulenburg, podczas wczorajszego polo 
wania przewrócił się na bagnistym gruncie wraz 
z koniem — i skaleczył się w kilku miejscach 
w głowę tak silnie, że zaniechać musiał dalszego 
udziału w polowaniu. Wieczorem mógł hr. Eulen 
)urg powrócić z całem towarzystwem do Kirby- 

Stephen.
K o n s t a n t y n o p o l  14 sierpnia. Wczoraj i 

w ostatnich dniach odbywały się kilkakrotnie kon- 
fereneye trzech ambasadorów w sprawie n i e z a -  
d o w a l n i a j ą c y c h  wyjaśnień Porty dodanych 
do ostatniej tureckiej noty.

Ks. Ferdynand w Zofii.
W ie d e ń  14 sierpnia. Sprawozdawca Fremden- 

blattu podaje wiadomość, że źródła całkiem pe
wnego, jakie warunki metropolita Klemens z Ro- 
syi przywiózł ks. Ferdynandowi i jakich wska
zówek ma temuż udzielić. Klemens wywiózł z po
dróży stanowcze przekonanie, że uznanie księcia 
przez Rosyę jest istotnie możliwem. Warunki da
dzą się ująć w wyrazach: Ks. Ferdynand musi 
i powinien stać się Bułgarem.

W tern zamyka się cały szereg wymagań: prze- 
dewszystkiem przywrócenie konstytucyi Tirnow- 
skiej, a więc przejście jeżeli nie księcia samego, 
to młodego księcia Borysa na prawosławie. Książę 
musi dalej trzymać się jak  najściślej konstytucyi, 
więc nie prowadzić samodzielnej polityki, ale tak 
w sprawach zewnętrznych, jak  wewnętrznych kie 
rować się życzeniami ludu. Rozumie się pod tern 
wolny wybór reprezentantów ludu i rząd parla
mentarny. W kołach rusofilskich mniemają, że tyl
ko w ten sposób da się przywrócić i utrzymać 
spokój w kraju.

Trzecim warunkiem jest zezwolenie księcia, aby 
so branie uchwaliło prośbę o wysłanie rosyjskiego 
dyplomatycznego reprezentanta do Zofii i w ten 
sposób przywróciło przyjazne stosunki między urzę- 
dowemi kołami bułgarskimi a Rosyą. Metropolita 
Klemens sądzi z całą pewnością, że Rosya niema 
zamiaru mięszać się później w wewnętrzną poli
tykę Bułgaryi, względnie wysyłać rosyjskich ofi
cerów lub wyższych urzędników ministeryalnych 
do Bułgaryi, albo w jakikolwiek inny sposób ogra 
niczać niezawisłość Bułgaryi.

Tutejsze jednak koła rusofilów żądają, aby za 
graniczna polityka Bułgaryi opierała się o zagra 
niczną politykę rosyjską, obóz bowiem rosyjski 
wraz z Klemensem, wyznaje przekonania, że tylko 
takie przyłączenie się do polityki rosyjskiej może 
urzeczywistnić wielką Bułgaryę tak, jak  ją  po 
stanowił pokój w San Stefano. Ta fikcyjna wiel 
ka Bułgarya obejmuje: Macedonię, Adryanopol 
Tulczę i serbskie okręgi: Pirot, Nisz i Alexinac

Wypełniając powyższe w arunki, okaże się ksią 
żę w oczach Rosyi „Bułgarem." Rusofilowie mnie 
mają, że książę zgodd się na ten program. Trwa 
jednak wątpliwość, czy metropolita Klemens po 
siada faktycznie mandat od R osyi, czy też tylko 
sądzi, że go posiada. Kwestya ponownego wy 
boru księcia ma być zupełnie zaniechana.

W ie d e ń  14 sierpnia. N. W. Tagblatt przy 
nosi sensacyjne i mało wiarygodne depesze o wy 
znaczeniu hr. Ignatiewa na rosyjskiego komisarza 
w Bułgaryi, o ważnych wypadkach, jakich dziś 
trzeba oczekiwać i o mobilizacyi 70-tysięcznej ar
mii bułgarskiej.

Z o ila  14 sierpnia. Książę konferował wczoraj 
przedpołudniem z Petrowem, Stoiłowem i Naczo 
wiczem; po południu z samym Petrowem. W cią 
gu przedpołudnia nadszedł list od metropolity 
Klemensa z prośbą o udzielenie audyencyi dla 
członków deputacyi. W tym samym czasie od 
była się Rada ministrów pod przewodnictwem 
Stoiłowa.

Z o fia  14 sierpnia. Agencya bułgarska donosi 
Metropolita K lem ens, natychmiast po powrocie 
księcia, poprosił o audyencyę dla siebie. Odbyła 
się naprzód jednogodzinna rozmowa pomiędzy 
księciem a Klemensem. Metropolita przedstawił 
następnie członków deputacyi, której książę wy 
powiedział gorące słowa wdzięczności swojej i 
swojego ludu za pełen taktu lojalny sposób, w jaki 
deputacya wywiązała się ze swojej misyi w Ro
syi. Metropolita odpowiedział zaznaczając, że on 
i jego towarzysze, jako patryotyczni Bułgarowie, 
podjęli się misyi, którą mieli do zawdzięczenia 
mądrej inieyatywie książęcia. Gdyby im się udało, 
aby ta misya przyniosła pożytek ludowi bułgar
skiemu, to wynik ten zawdzięczałaby deputacya 
z jednej strony zaufaniu księcia, rządu i ludu, 
z drugiej zaś pełnej łaski życzliwości cesarza ro
syjskiego i miłości rosyjskiego narodu.

Z o fia  14 sierpnia. Dyplomatyczni ajenci za
pisali się wczoraj przedpołudniem na arkuszu wy
stawionym w pałacu.

Z o fia  14 sierpnia. W mieście obiegają wciąż 
nowe niepokojące pogłoski. Wczoraj pojawiła się 
wieść, że we wtorek poczynił minister wojny ob 
szerne zarządzenia wojskowe, że nawet zamierzo 
na jest częściowa mobilizacya, a więc oczekiwać 
należy niespodziewanych wypadków. Prezes mini
strów podać się ma do dymisyi, w miejsce jego 
wstąpić ma minister Petrow i ogłosić dyktaturę 
wojskową. Podnoszą się dalej głosy, że sto sunki 
z państwami zagranicznemi są niepomyślne, a 
szczególniej zwracają uwagę oświadczenia prasy 
p e w n e g o  mocarstwa. Korespondencye zofijskie 
zapewniają, że wszystkie te pogłoski są fałszywe. 
Zewnętrznym powodem ich jest szczególniej ser
deczne powitanie przez księcia Petrowa na dworcu 
kolei. Petrow był dalej przy boku księcia pod
czas wjazdu. Tego samego dnia wieczorem odbył 
tsiąźę przejażdżkę z Petrowem, a wczoraj spędził 
Petrow większą część dnia w pałacu.

Korespondent N . fr . Presse odbył interview  
z ministrem wojny Petrowem, który oświadczył: 
„Nie należy dawać wiary żadnym pogłoskom. Jak 
corocznie, powołałem rezerwistów na ćwiczenia 
wojskowe. Następnie powrócą znowu do domów. 
O dyktaturze nikt nie myśli. Jest ona niepotrzebna. 
Opowiadają, że Radosławów jest gotów ująć su
rową ręką ster rządów, jeśli połączy się z nim 
Irekow. Z Radosławowem nie mam od wielu lat 
żadnych stosunków. Jestem żołnierzem, najw ier
niejszym sługą księcia i kolegą moich przyjaciół 
w gabinecie. Źródłem wszystkiego jest pewien 
nowy dziennik, który mieni się wojskowym, a 
nim nie jest i który ma być moim organem, a  na 
jrawdę służy opozycyi. Europa nie może oczeki
wać od nas żadnych niespodzianek; my potrze
bujemy spokoju,

Z o fia  14 sierpnia. Dzisiejszą ósmą rocznicę 
wstąpienia na tron ks. Ferdynanda zapowiedzieć 
ma o godz. 6 rano 21 strzałów armatnich. O g. 
7 mej jedzie książę z świtą i gwardyą do woj
skowego obozu letniego, położonego około 3 ki
lometry od miasta. Po odśpiewaniu Te Deum  na
stąpi powitanie księcia przez św. Synod, ministrów, 
burmistrza i prezydenta sobrania. W paradzie we
źmie udział 10.000 wojska. — Następnie wydaje 
książę bankiet na cześć tirnowskiego pułku. W pa
łacu z powodu odnowienia go, nie mogą się od
bywać żadne uroczystości. Dzisiaj popołudniu wy
jechać ma książę do Warny.

Z o fia  14 sierpnia. Deput. Traiko Kilancziew 
stronnik Karawełowa, prezydent macedońskiego 
centralnego komitetu, znaleziony został wczoraj 
bez życia w łóżku. Kilancziew zmarł na udar ser
cowy. Sędzia śledczy otrzymał dwa animowe li
sty, że Kilancziew został otruty. Dzisiaj odbędzie 
się sądowa obdukeya.

Od Administraoyi „Czasu!1
Na odnowienie katedry na Wawelu nadesłano 

5 złr. 31 ct. od 6 członków Czytelni w Andry
chowie, zebrane na wieczorku, na którym żegnano 
P. M. Koloszka wyjeżdżającego do Bochni. P. M. 
Komoniewska 1 złr.

X  A  E  S  <Ł A  I  £ .
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi)

IZakład wychowawczy
Ł .  G t l a t m a i i a  (Ludomira)

p rzy  ul. P ijarskiej l. 3. I I  p. przyjm uje  
uczniów szkół średnich.

Warunki przystępne. — pomoc w naukach 
zapewniona. (1445 26-)

Dalszy wykaz ofiar złożonych łaskawie na cel 
restauracyi kościoła 00. Bernardynów w Leżajsku: Najj. 
Pan, Jego O. K. Apost. Mość z prywatnej swej szkatuły 
500 złr., Wys. Wydz. krajowy z uchwały Wysok. Sejmu 
500 złr., Józef Majewski 50 złr., Tomasz Sękiewicz 40 ru
bli, N. Ń. 20 dolarów, Rozalia Gardzielą z Sieniawy 25 złr., 
X. prob. W róblewski, Fr. Moysa Rosochacki po 20 złr., 
Józef Niemczyk ze Lwowa od siebie i kolegów 21 złr., 
X. Tereszkiewicz, X. Gryziecki, Rafał Konach z Ostrowa, 
Franciszka Olecowa, Wydz. Rady pow. w Dąbrowie po 
10 złr., Murarze z pod klasztoru 9 złr., Błażej Ekert 7 złr. 
50 ct., X. Mytkowicz 6 z łr , Celina hr. Dębicka o zdrowie 
syna, synowej i wnuków 1 dukata, Amalia Wiktorowa o 
zdrowie syna, Andrzej Wojnar, Dunin Brzezińska dzię
kując i prosząc o dalszą opiekę po 5 złr., X. Józef K o
walski 4 złr. 50 ct., X . Józef Borczyk z Humnisk, Mir- 
kiewicz z Przeworska, Jan Opiat, Jakób Sikora po 3 złr., 
Cecylia Roszkiewicz ze Lwowa 2 złr. 50 ct., X. Ziobro, 
X. Małek, Olga Mach o zdrowie dla męża, Ignacy Z. Szczę- 
ścikiewicz, Antoni Wagner, N. N. ze Starego Sącza o opie
kę i błogosławieństwo, I. R. z Sędziszowa, Zofia Cisek 
z podziękowaniem za łaski, Michał Grzebyk, Wład. Czar- 
nek o pomyślność w pewnej sprawie po 2 złr., N. N. 
z Chorzelowa 1 złr. 15 ct. Józefa Steiner z Leżajska, M. 
Dąmbska, Jan Dulęba, A. Cholewiński, Amalia Kublin, 
Marya Uzarska, N. N., Wawrzyniec Mis, Maryanna Wil
czek, Jan Mazur, O. Kulawska, Marya Drabicka, po 1 złr., 
Michalina Wojakowska o ratunek w strapieniu, N. N. po 
50 ct. — Gminy: Zaborów 4 złr., Białobrzegi 25 złr. 83 ct 
Niechobna 13 złr., Wola Pełkińska 18 złr., Rudy Rysie 
5 złr., Wierzawice 21 złr., 50 ct., Nagoszyn 8 złr. 50 ct., 
Malowa 9 złr. 18 ct. ’

Wszystkim P. T. Dobrodziejom za ich szczere i hojne 
ofiary składamy serdeczne podziękowanie, ośmielając się 
prosić pokornie o dalszą pomoc w zamierzonem dziele. 
Matka Boża, która Świątynię Leżajską, tylu uświęciła cu
dami, tylu łaskami wyposażyła, w nagrodę za najmniej
szą ofiarę nie poskąpi P. T. Dobrodziejom łask swoich. 
Z naszej strony, oprócz wdzięczności, którą zachowujemy 
w sercu i w kronikach klasztoru uwiecznimy, mamy sobie 
za miły obowiązek tak w naszych codziennych modłach 
akoteż w ofiarach mszy św., które raz tygodniowo, a trzy 

razy oprócz tego w każdym kwartale w intencyi Dobro
dziejów odprawiamy, polecać wszystkie ich sprawy miło
sierdziu bożemu i opiece N. Maryi Panny,

Leżajsk 12 sierpnia 1895.
X. Ł . Dankiewicz, 

gwardyan 00. Bernardynów w Leżajsku.

Księgarnia J. K. Jakubowskiego
W Nowym Sączu (1750 2-2)

p o s z u k u j e  u c z u l a .

Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we 
własny zarząd (75 181-)

Hotel Europejski
(we Lwowie — Plac M aryacki) 

mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan. 
Publiczności, zapewniając, że usilnem naszem stara
niem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić.

Albert Szkowron i Spółka
wł. hotelu Europejskiego.

P o k o j e  o d  8 0  c t .  p o c z ą w s z y .

90-letnia staruszka, L A S S
iracowała, a  która już doznała wsparcia ze strony 

dobroczynnych osób, znajduje się znów w nędzy 
’ prosi za pośrednictwem Administracyi Czasu 

łaskawe datki.

K K 2 M I C K
14 sierpnia. 9 g, 80 mia. po południu.

i  § Pa?*
I

iet-. opod.. 
ima „

.. słota . . . 
’/, koronowa 

ik sy  o ban. an@tr.-w, 
B kredytowe .

Londyn.  ...........
Mapolaoay.............
©skaty . . . . . . .
Marki . . . . . . . .
4% Henta w§g. kor. 
i% „ a słota 
Losyprei&.w§g.. 
Losy fsreskS® . .

■Ir. at.

100 90
101 15 
123 23 
101 15
1070 

399 60 
121 45 

9 63 
5 73 

59 35 
99 90 

128 20 
159 -  
77 —

Anglobank
Union................
Bankverein . . . .  
Akcye Landerbank. 

„ kol. Kar. Lud. 
b a Iwowsko- 

ezsmiow.

:
N ordbghn...........
Steatebafen . . . .
Alpia . . . . . . . .
Ak«gts tytoniowe .

Usposobienie giełdy: ospałe. 
B e r l in  14 sierpnia.

Ennkno 
Krótki
Banknoty ros..
Krótka Warszawa.

Usposobienie giełdy: spokojne.

at.

oty austr. 
Wiedeń

168 40 I
168 25
219 35 |
219 20

47,7. Listy polskie 
Renta włoska . . . 
4ko. austr. kred. .

169 75 
350 76 
169 60 
277 25 
224 50

323 — 
110 87 
293 — 
3530 

411 50 
96 80 

235 — 
130 —

69 70 
89 60 

247 40 
219 26

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWOA 
Michał Chyliński.



"tfSSaSS"H Jenerał Sonis
wyszła świeżo nakładem i

KRIĘGARNI KATOLICKIEJ ŻYCIORYS
Dra Wład. Miłkowskiego w Krakowie j przez M g - r ’ a  f l S a u n a r d . j

CZAS z Czwartku 15 Sierpnia 1895,

TELEFON 
Nr. 203.

pod tytułem:
M s i ą ż e c z k a  m i n i a t u r o w a

czyli
KRÓTKI ZBIOREK MODLITW  

ułożył S . B .
Wielkość książeczki wynosi ’/5 centimetr, druko
wana na najpiękniejszym w. linie, drobnemi ale 
bardzo wyrażnemi, bo zupełnie nowemi czcion
kami, z obwódkę różową na każdej stronnicy, 
opr. bardzo elegancko w miękką skórę, brzegi 

złote i pod niemi "pąsowe.
C e n a  e g z e m p la r z a *  3 ,  -E Inl» 5  k o r o n  
stosownie do skromniejszej lub bardziej ozdob

nej oprawy. (1324-38 -)
Na porto należy dołączyć 15 centów.

j  KSIĘGARNIA, SKŁAD,
WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 
ORAZ GŁOWNA EKSPEDYCYA PISM 

PERYODYCZNYCH

i  A. Krzyżanowskiego w
Rynek, linia A —B , telefon Nr. 150, 

otrzymała na główny skład:
Jellenta Cezary. Spowiedź zbira. - 

Cena 40 ct.
Wszechpoemat i najnowsze I F in k e l L u d w ik  Dr

APTEKA
Skład główny w Księgarni

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie.
(1660-4-4)

I»od złotym Słoniem
w Krakowie,

ul. Grodzka, róg placu Dominikańskiego, E. HELLERA TELEFON 
Nr. 203.

jego dzieje. Cena złr, 2-50.
Forpoczty, książka zbiorowa przez W a

cława Nałkowskiego, Maryę 
Komornicką i Cezarego Jel- 
lentę. Cena 2 złr. (1764-1-3)

od bardzo dogodnym i

Spółka Wydawnicza Polska
w  K r a k o w ie  

poleca następujące nowości: 
T a rn o w sk i St. Studya polityczne.

2 tomy, w 8ce, str. 478 i 451. Cena 
złr. 1 80, w oprawie płóciennej 3 złr., 
w półskórek 4 złr.
(Treść: I. Sumienność dzienników i dzien
nikarzy. — Królowa opinia. — Obrachunek 
„Przeglądu polskiego" po dziesięciu latach 
jego istnienia. — Wojna Rosyi z Turcyą 
i nasz do niej stosunek. — Po Kongresie 
Berlińskim. — Cześć złemu uczynkowi! — 
Z Sejmem. —■ II Rzeczy krajowe. — Roz
prawy w rzeczach kościelnych. — Mowy).

W ę ż y k  F r a n c isz e k , kasztelan, były prezes 
To w. naukow. krak. Pow stanie  
K rólestw a polsk iego w r. 
18 3 0 /3 1 , w 8ee, str. 283, z por
tretem aut ra. Cena złr. 2'50, w trwa 
lej oprawie płóciennej 3 złr.

Bibliografia lii-
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wina lecznicze.

JP. (514-25 52)

story i polskiej. Część II , ze 
szyt 1. Cena złr. 180. (1673-5 8)

BIURO NAUCZYCIELSKIE

P .  T .
™ h .za8zc^ t zawiadom ć Szan. Publiczność, że po 21 -letniej pracy 
w bandłu towarów bławatnych pod firmą J . Koral w Krakowie, wskutek

Ilkw,da®71 'teJże firmy, wystąpuję z handlu Wgo J. Korala 
z początkiem września b. r. — i otwieram samodzielnie pod własną firmą

MAKS U B ł f l B B
SKŁAD TOWARÓW BŁAWATNYCH

w  K r a k o w i e ,  u l .  G t r o d z k a  8 .
Zawiadamiając o tem, mam zaszczyt zapewnić Szan. Publiczność, że 

doświadczenie moje i zasady nabyte w handlu Wgo J . Korala, będę się 
starał zużytkować ku zupełnemu zadowoleniu moich Szanownych odbiorców 
i w ten sposób zaskarbić sob:e względy, jakiemi się cieszył mój dotych
czasowy szef Wny J. Koral. (1759-1 16)

M aks L ieh esk in d .

B I U R O  N A U C Z Y C I E L S K I E  
Stefan ii SZUREK w K rakow ie,

ulica Floryańska N r. 25, 1. piętro, 
p o  a z  a  k u j e  * p o l e c a *  M a n c i y d e l h i  
i  B o n y  r ó ż n e j  n a r o d o w o ś c i .  (1633 5-12

Frou-Frou i Bomby
Harechal Royal, pół kilo złr. 1-20, (1079-28 j
A, N o w iń sk i, ul. Bracka 1. 5

Jaja Pantarek
ZAKUPUJE (1744-4 6)

|K *  K n o r e c k  I  i p .
w Krakowie, ul. Floryańska Nr. 23,

po z łr . 1-80 za kopę.

w Krakowie, ul. Krupnicza 3, 
poleca: 1) lY n u c z y c ie lk ę  P o l i c ę  z wyższemn a r i i n k a m i  sa  rl.i nnhvria  | ł ,u,Bl;a: U u w ra c z y c ie ii ię  r o i u ę  z wyższem I 

1  • ą  nab^ , a |wykształceniem, posiadającą języki: francuski,
ostatn e wydania: M ayer sjniem iecki, oraz wyższą muzykę — 2) rv a u c z y - 1
L ouversatiouslexicon |<!lellkę Francuzkę z niemieckim, muzykalna — 
w 17 tu tomach oprawnych —  j | 3) F lB ne" , l*ę jako towarzyszkę — 4) Kłem- 

B relim 'S  T ie r lp b e n  w 11 tn  fn lkę z angielskim, rysunkami i malarstwem — 5)
' ' " „ „  A  1 tU 10 |w aac*ycle l»  Niemca -  6) Wony Polki oraz

Niemki fróblanki z krawiecczyzną. — Chlubne | 
polecenia. (1773-3-7)

« f a n  I l a l i l r e e l i l
I te K r a k o w ie ,  u l. dw . A n n y  N r .  3.1

Prywatny zakład naukowy
połączony z internatem, przy got wuj ący [ 
do egzaminu vystępuego do I. klasy szkół

mach oprawnych.
Adres: A. Królikowski we L w o w i e ,  

ul. Batorego Nr. 26. (1759 1 6)

Rok szkolny 18956
w k r r t o n k i i j  S z k o le  M  owej

rozpocznie się 3 września 1895.
^  I  v & « i « u i m u  n o u y p u c i g i i  u u  X. ł i i a s y  S & ł i O f j

Począwszy od tego dnia przyjmuje jńrednich, tudzież do II. i III. kl. gimna- 
zapisy i udziela wszelkich objaśnień I zyalnej lab realneL względnie do egzami- 
B jrek to r szkó ł, w domu pod L. 16 “ S .
przy uh S i e n n e j  codziennie od godz.jszkół ś ednich i do klasy przygotowaw- 1 

2ej do 4ej po południu. (1751 1 3) Iczej dochodzić mogą i uczniowie miesz-
Ikający po za zakładem, 

jedno i dwukonne! u ^ a.uk,9 prowadzą fachowo uzdolnieni i
są do sprzedania. 4 ° ^  ^  PedW w i e ,  religii udziela 

|X . Katecheta. Język francuski jest obo
wiązkowym.

Uczniowie dochodzący do Zakładu na 
naukę, nie potrzebują w domu osobnej 
korepetycyi. (1758-2 16)

Naukę rozpoczyna się dnia 3 września. | 
Zgłoszenia przyjmuje się codziennie mię
dzy godz. 10 a 1 przed południem.

Wózki

Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą c. k  Ministerstwa handlu.

Lwowska Fabryka Asfaltu
i TMKTAJR ulepszonych ogniotrwałych

,  S- S z e lig i -Ł y s z k ie w ic z a , in ż y n ie r a  
’Y  L W O W I E , u l. dw. M a r c in a  N r . 2 9 ,  poleca

a s f a l t o w a  m a s ę  w g o r ą c y m  s t a n i e
do izolowania murów od wilgoci;

TMliTUliK ulepszoną ogniotrwała
do krycia dachów wysokich gatunków, 

i -o la  lO  m e t r ó w  Q  o d  z ł r .  SB d o  z ł r .  » < g u ;
A S F A L T O W E  E L A S T Y C Z N E  P Ł Y T Y  I Z O L A C Y J N E ,

Lak asfalt, św iecący do konser&acyi dachów tekturowych, że la za  i d rzew a;
W "  SMOŁĘ a n g i e l s k ą  bezwodna .

V a b r y h u  o s u s z a  a s f a l t e m  J a k o  J e d y n y m  z n a n y m  d o t ą d  w  b u d o w n ic t w i e
A ro d k ie m

n a jb a r d z ie j  za w ilg o c o n e  ś c ia n y  w  m ie szk a n ia c h .
Niszczy gorącym  asfaltem  zastarza ły  grzybek  drzewny.

Fabryka wykony w-' — — — 1— ■ -..............................-
racye tychże. Metr □  po •

NAJWIĘKSZY SKŁAD
m aszy n  do  szycia

(wyłąjznie syst. Singera)
i  r o w e r ó w

NASTĘPCY 
W  Krakowie, Rynek  

N r. 25. (16u2 63 )
Na wypłaty od 2 8  z łr . w yżej, 

gotów ką o 10% taniej

M £ A S Y
| stare i nowe sprzedaje najtaniej (1528 218 ) 

SIKI WEINER, Wian, I., Salzthorgssse 4,

Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachów‘ tekturą ora'z"ep*a- 
45 do i o ct. I B - łn g o le tn lt i  t r w a ł o ś ć  p o r ę c z a  s ię .  (1087-42-100)

prywatne osoby, mające stosunki w każdei 
miejscowości i powiecie, z a  m ie s i ę c z n a  

I !* °  ***■•♦ oprócz prowizyi, zostaną
I  ki kC aj- przyjęci. — Oferty pod znakiem: 

„N ebenverd ienstu posyłać do Fr an z H am aćek  
  P ra g  1050/II. (1713 8-10)

Z amówieni a  na n o w §  procedur, 
cywilną w opracowaniu „Gellew 
przyjmuje K s i ę g a r n i a  L e n i 
F rom m era w  K r a k o w ie ;  cena! 
gzemplarza b r o sz . 3  z łr . 4 0  Cł 

w eleg. oprawie 4 złr.; ekspedycya W 
stąpi k o ło  JS8 sierpnia.

Świeżo opuściło prasę: C a n n s te in . LeL 
buch des osterr. Handelsrechtes, tom  i 
cena 7 złr. 20 et. (1783-2-3) 1

Urzędnik paTZstr owy’ zamieŝ aH, 7  K r o w ie ,  mogący d j
wszelką rękojmię, przyjm uje aditii 
nistracyę dom ów — Zgłoszenia r j  
!it. K. F. 13, poste restante Kraków

_____________  (1782-3-3)

Kilka grobów murowanycli
różnej wielkości, jest do sprzedania. Wia 
xT°m“l ć PrzY ,Dłi.cy M i k o ł a j s k i e j  p0(jNr. 16, w sklepie. (1513-13.)

Poszukuje się wszechstronnie 
uzdolnionego

ogrodnika,
cawalera, od dnia 1 października dla 
dworu w J a s z c Z W f ,  p .  M o .

_________ (1746 3-3)d e ró w k a .

O s tr z e ż e n i e .
Ponieważ pojawiają się ogłoszenia zbóż 

pod imieniem Bahlsena, oświadczam, że 
prawdziwe, oryginalne, ustawą chronione 
zj ta „Tryumf" i „Imperiał", które wedlue 
urzędowego poświadczenia w uprawie pol
nej wydały 60 krotny plon, jakoteż psze
nica i jęczmień Bahlsena (2000 koron pre
miowany) tylko u hodowcy w Pradze, a dla 
Galicyi i Bukowiny w Krakowie (ul. Pań 
ska 9) nabyć można. Ostrzegam przed nie- 
któremi zupełnie zdegenerowanemi, pod 
nazwą naszych hodowli oferowanemi zbo
żami. (1756-2 3) Ernest Bahlsen.

•fan Rausch
w Krakowie, ulica D ł u g a  Nr. 34

(1788-1-3)

L. 1064/VIII.

Kamienica dwupiętrowa
w śródmieściu, dobrze się rentująca, 
do sprzedania zaraz. — Wiadomość 
w Biurze W. Bujańskiego, linia A-B, 
hotel Drezdeński. (1789-1 3)

Poszukuję domu
w Krakowie do zamiany na majątek ziem

ski w pobliżu Krakowa.
Pisemne zgłoszenia z dokładnym opisem 

przyjmuje A d m i n i s t r a c y a  „ Cz a s u "  
pod lit It. T. (1790-1-3)

Kilka krów
mlecznych, dobrej rasy, rosłych, młodych 
i dobrze odżywionych, jest z wolnej ręki 
do sprzedania. Wiadomość u właściciela 
pod Nr. 23 w N o w e j  ws i  n a r o d o w e j  
przy Krakowie. (1786-1-2)

r

lenn lirowa
w  J a ś l e  d o  s p r z e d a n i a .
Bliższa wiadomość u p. J^ ra ilC i*  
s z f e a  A y w a s a ,  s u b s t y t u t a  
n o t a r y a l .  w  W i e l i c z c e .

(1787-1-3)

p a r c e l  b u d o w l a n y c h  kilka
naście, po nader przystępnych cenach,] 
także w i l l a  o b s z e r n a ,  budo- 

Iwana z wszystkiemi wygodami, 101 
Ipokoi, dwie sale, piwnica, kuchnia,] 

łazienki, wodociąg i stajnia,
Wiadomość przy ulicy Mikoł aj -  

| ski e j  L. 16 w sklepie. (1512-13-)

Mupie
dom lub majątek ziemski,
natomiast ofiaruję w zamian słynną I 
fabrykę machin wraz z odlewarnią] 
w stolicy kraju. Bóżnicę ceny do
płacę. — Oferty pod: „ A i f r e d “ l 

przyjmuje Ad mi n i s t r a c y a  
„Czasu" w Krakowie. (1707-2 6)

p a s t y l k i

Iz czekoladową powłoką przez najwybitniejszych profesorów i l e t e y » ^ S ^ ' 1  
Polecane, J a k o n a j lepszy, łagodnie i na żołądek w zm acn iająco 'dzX ąey  ‘

I H 8 F  ś r o d e k  p r z e c z y s z c z a ją c y .
I Dostać można prawie w każdej aptece. — Na znak prawdziwości opaska zamykaiaca nudełko

| g . : ^ pMtka . ;y . f . - ż x .T r » i!'r;«.1 ”ktad:

Ogłoszenie konkursu. (1699 3 3)

Najlepsze angielskie i krajowe rowery
sprzedaje hurtownie i częściowo fabryka machin „FAV0RIT - WERKE1 

August Braun w W iedniu, założona 1884. 
p  , , . „ T7TT Kantor i skład: IX., Lieehtensteinstrasse 33 
fabryki XVII., Rosenstemgasse 67-— XVII., Hernalser Hauptstrasse 102.- j —  “  - —, oi — A v n ., nernaiser Uauptstrasse 102 I ju io ro w

kryta S 2 fo ? d S 5 r °  r° WerÓW darm°- 1000 D  n e t r '  wielki plac do j a z d y  | ^m inu konkursowego.

W celu uzyskania planów na budowę nowego teatru we Lwowie roz
Pisuje się mmejszem konkurs dla architektów polskiej i ruski® naJodowości
nrzo bd21ał w lJm honkursie zostaną na żądanie udzielone
przez miejski Urząd budowniczy szczegółowe warunki konkursu — program
budowy —  plan sytuacyjny i niwelacyjny, tudzież wyniki próbnych wierceń

^ / ^ „ \ t l n V T = e eg0 ‘ SPiS °b“ “JCh «
d z in J iT “  p m Z  ”Pl)rWa ostatecz”ie d“ia 31 stycznia 1896 r. o g ,.

I koroif i S3U00 tkoro,LdZiel°”e miauowicie w kwoei« 6000 toron, 4000

n ta  w T t ó l 8 w *  S k M a 4  S‘8 ■1,edzie z PrezJde”‘» Lwów, Dole-
I Mońków, z tjcli sześciu architektów

vvj Dianycn przez Beprezentacyę miasta Lwowa.

i„ ,;‘\ We f > L r iW 0gł0Si!0“6 zostan» na 4"a przed upływem
(895-11-)

M agistrat kr. st. m iasta Lwowa, dnia 18 lipea 1895

9 — .

Zyto Imperial u9ll9u
B A Ł S E S T * .  1 _ „ n a j dB A Ł 8 E M ,

nasienie czyste, do siewu, sprzedaje! 
Z a r z ą d  U b r z e ż a ,  p .  -Ł a 
p a n ó w ,  po 8 złr. za 100 kilogr. 
wraz z  workiem i wolną odsyłką do] 

kolei- * (1749 3 8)

Złoty medal na wystawie powszechnej] 
w Paryżu 1889.

S U C H A R D
NEUCHATEL(schw£1z)

puder antyseptyczny dla 
niem ow ląt i d z iec i ,  polecony 
przez na j znakomi t szych  l ekar zy  
przeciw wyprzaniom i wypryskom.

Prawdziwe ty lk o  z god
łem  „Opatrzności."

Pudełko 35 ct.
Składy w K ra k o w ie  w aptekach 

p . p. R eiff e ra , Rosenberga i  łFfś- 
niewskiego.

Główny skład rozsyłkowy: apteka 
K. Krzyżanowskiego we L w o w ie , ul. 
Kazimierzowska Nr. 26. (1748-2 10)

j

Fotografia dla amatorów.
Uznane, znakomite p r z y r z ą d y  f o t o 
graficzne salonowe i podróżne,
nowe niezrównane momentalne ręczne 
przyrządy, tudzież wszelkie fotografi

czne przybory poleca
A .  M E  L L a  Ł ,  9

c. i k. nadworny dostawca

w  W I E D N I U ,  I . ,  T u c h l a a b e n  H r . 9 .
Nauka bezpłatnie. - Na żądanie wielki illustrowany cennik, 

założony został 1854 r.
- Ten dział handlowy 

(975-16 18)

i. ANDIELA nowo wynaleziony proszek zamorski
A b  v  ODZNACZONY NAJWYŹSZEMI NAGRODAMI!

I * n  u ' I i ł V } * PcI,ły> k a ra lio a y , in o le , m rś w h l, um chy,
“ y b k ^ d H  D ew n^ ci?etak ° f 01e WSZ,'11; 1  ° Wady prawie z nadnaturalną »zyoK«su§ i pewnością, tak, ze z pozostałego w yW u owadów niomn

sładu -  lA tbr^a i rozsyłka w h a n d l u ^ a & w

w Pradze,
Znak ochronny. „ tu m  sc h w a rze n  H u n d “ / . ,

P- f eil% ei: t 0cK»dS.Łróit 5 ,e 3S?1 t ^ w  'B^ ap\obok o. k. Starostwa i St. Wolkowski nrzedtem ftmrr <ipt-’ W S o k a l »* W. Brach
(1677-3-13)^Składy^zresztą_wszędzie. gdzie są 'plakaty „Andieia

Wiedeń —  „Hotel MetropoIe“
S p e ise r ,  dyrektor.

aeos 331

Czcionkami Drukarni „Czasu,"

! D°sfoffitE górskie winogronal
na lepsze gatunki stołowe mięszane 2 złr. 50 ct. I 
n a j l e p s z e  n io < iU a la ł» w e  same 3 złr. za| 
5-kiiowy koszyk pocztowy, franco do każdei 

l,cyi pocztowej, w jsyła za pobraniem lub po-i 
jprzedniem nadesłaniem należytości. Rozpoczęcie! 

wysyłek d. 15 sierpnia.
-Alefei. Adamovich,

właściciel szkółki winnych latorośli i winnicy I
xToW(V‘*U',a<* a *‘ T  (Ungarn).
NB. Interesowani otrzymają franco na żądanie 
katalog mojej szkółki, obejmujący przeszło 650 
najszlachetniejszych gatunków , bez porównania I 
lepszych od amerykańskich. jl728-2-22) I

Niema nic lepszego
nad W a § m n t h a

pierścienie odgniotkowe
w zegarku.

P O M A G A J Ą  P E W N I E  I  BEZ BÓLU.
Zegarek zaw ierający 14 p ierścieni k osztu je  ©O c.

Ostrożność przy zakupnie! w Yra^ i ie :  „ w a s m u t h a  p ier-

“  dW08zły°chad tak Ẑ anyC~ r ó w p ę  d o S y c^Z d k ó w ^zaa tfp ty ch  J jak

t r i S abSto^rsr enaw et aS h k0l?di0I1U)/  8ą (a .M eie , m y d ^ bw a ją  boie są  n a w e t n ie b ez p iec in e  (nóż, raszp la). (1428-8 16)
m a a i i t e k ^ r ? 1 B r a d Z '6 i®  w.szy»tk icb ap tek ach . G łów ny sk ła d  d la  A nstry i 
m a a p tek a rz  C. B rady  w K ro m iery ia . O dprzeda jący  o trzy m ają  zniżkę.

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku,

Ola Przyjezdnych i Turystów i
firmy krakowskie godne polecenia.

f>
jak również środki toaletowe i wszelkie artykuły w z a S  p a r f ^

r r ~
P O r 9 t a8! i!  P°Je.caj§ : Pończochy bawełniane „Filć d’Ecosse“ w nailenszvch

stów ’ Tif,Maw lew I i Sa?i i® n-1CDan?> Pćfiedwabne i jedwabne; wielki wybór Koronek Batv" 
1 Tiulów, Welomków 1 Podszewek do sukien w najrozmaitszych gatunkach _  ’pa^fn

erye francuskie, angielskie i niemieckie; prawdziwa Woda kolońska Szczotki "rln uE a

S T o k o tŁ /.* k.t&  ™  “ “ wWe ‘“ ,ch “

»-■ 20, Pr.J uU Brackiej 
________________    j .  P .

S lS W ,b S “ ‘k*ń' ew*r“ cyk' w,” lk“
rTr>'f,~"“"1 1 ' 1 ■* J,

Rządca Drukarni JózeJ Ł, akociński,


